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<";: .. MłOdzieZY- polska - bięrz· p?zykład z młodzieży · ?;adzieckiei 1 
./ Naukc;i i pracą służ ojczyźnie·- Polsce Ludawej 
Przodujący ludzie przemysłu i rolnictwa 

f2 tuczników wyhoduię w ciqgu roku 
Realizacja zadań Planu 6-letn:ie­

go, rozbudowa w Polsce '~·Jelkiego 
iPrzemysłu, postawiły przed ws.ią 

poważne i oQa>owie-
dl2lialne rui danie 

mogę dostarczyć robotn.ikom 
12 tuczników w ciągu roku, zaw­
dz;ięcz.am nie tylko swym umiejęt­

nościom hodowcy, za­
wdzięczam je także 
pańs.twu, które rzapew­
niło hodowli doskona­
łe warunki. W tym ro­
ku mieliśmy WYStar­
czająo1 ilość nawozów 
sztu0ZJ1ych. Owczędne 
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srzybko i w jak naj­
większej ilości do­
s~arczyć dla robotni­
ków zboża, tuczrui.­
ków i innych produk­
tów rolnych. Pojmuje 
to doskonale wielu 
chłopów, ·wypełniają­

cych i przekraczają­

cych swe plany sprze­
daż:/ zboża oraz tuciz­
ników, rozumiem to 
także i ja. 
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rnanego z Gminnej --~------------------~------.... -------------------------------------------------------------------------------------------• Spółdmielni, pozwoliło 

mi na utrzymywaTuie Z kopalń zakładów pracy napływają zwycięskie meldunki 
dużej ilości ś

wiń. Pań- ._..,. __ .._.__...,.,.,. ____________ ...., ____ .._ ____ ._ .... __ _..-, ____________________ , ____ ___ Budowniczowie Zerania 

Jako wł.aścioiel 7 ha, 
obowiązany jestem 
&Sprzedać pa11stwu 4 
sz;tuki tuC'ZIDlików. W 

stwo uwa.lll'ia nas od I 1'1- I k e ' I d e 
~g~Jr~~::;~;· ci{i~~ji~8 V rai W~p01 Z8"W0- ftlCZY 
umoz1hv1a os1ąga;me J 

piszą o swych sukcesacb 
,; 

do braci w ZSRR 

bieżącym roku sprzedałem już . 6 
tu~zników li do końca roku do 
pu~ skupu dostacrczę dalszych 
6, a więc przekroczę swoją normę 

znaiczinyd1 dochodów c e p ,.. d • • k 
. pieniężnych, rzapewnia w zyn1e az z1ern1 OWATWID 

dobrobyt. Wjem, że tylko pnzez ff J 
Budowniczowlie żooallllila ~all 

list, w którym z okarz.ji, 34 rocmlcy 
Wdelldej Rewolucijli Paźcme:r:nlikO.. 

450 PROC. NORMY DZIENNEJ wej gOII'ąco porz.drawiadą załogę m• 

o 8 sztuk. 
Państwo okarz.uje nam, małorol­

nym i średniorolnym chłopom, po­
moc na każdym kroku. Swe o­
siągDlięcia w gospodairstwie, to że 

rozwinJęcie hodo"'lli małorolny Cfl..Y 
śretln1iorolny chłop może osiągnąć 
poważne sukcesy gospodarcze 
materialne. 

WARSZAWA {PAP). - Zbliża. się 34 rocznica Wielkiej Socja­
listycznej Rewolucji Paidziernikowej. Z każdym dniem zwiększa 
się rozmach współzawodnictwa mas pracujących kraju o godne 
uczczenie tej rocznicy. 

JAN TRACZ 
groma1a Przybyszyce I 

w powiecie skierniewickim. 

PONAD 50 MILN. ZŁ. 
OSZCZĘDNOśCI 

Apel załogi Żerania został masowo 

Dwulętni plan fozwoju ·produkcji • 
mięsa 

U chwała Prezydium Rząd u 
WARSZAWA (PAP). Prezydium Rządu podjęło uchwałę w przewidziano kredyty, dotacje 

spra.wie dwuletniego planu rozwoju produkcji mięsa. Uchwała premie. 
stawia. przed rolnictwem, przed odpowiednimi urzędami l instytu- Do tuczu trzody szeroko WYkorzy­
cJaml oraz przed aparatem skupu i kontraktacji konkretne zada- stane będą odpadki pokonsumcyjne 
nia na okres '1952 i 1953 r., których wykonanie znacznie .zwiększy z zakładów żywienia zbiorowego o­
produkcję żywca: trzody chlewnej, bydła, drobiu, królików i ryb raz odpadki przemysłu mleczarskie. 
słodkowodnych. • go, stanowiące duże rezerWY paszy. 

podjęty przez robotników budownic· 
twa. Do dnia 25 bm. ponad 148 tys, 
robotników budowlanych powzięło 

zobowiązania indywidualne i zespoło­
we, ogólnej wartości 51.535 tys. zł. 
Wykonać przedterminowo roczny 

plan produkcyjny, wyprzedzić harmo· 
nogramy prac, zwiększyć wydajność 
pracy, obniżyć koszty budowy - oto 
treść tych zobowiązań. 

Obecnie poszczególne załogi mel­
dują o zwycięskiej realizacji swych 
zobowiązań. 

ZOBOWIĄZANIA MŁODZIEZY 

W woj. krakowskim przeszło 8 tys. 
młodzieży uczestniczy we współza­
wodnictwie październikowym. War· 
tość zobowią?.ań wynosi ok. 10 milio­
nów złotych. 

Z wielu kopalń dolnośląskich na- kładów jm, Mołotowa i pisrzą o 

pływają meldunki o przedtermino· .swych sukcesach przy budowie i u-. 
w~m .wykonaniu zobowiązali, ,Paź- ruohamian:iu fabrykd padkreślaijąe 
dz1ern1kowych przez brygady sciano· . ' . 
we i ,chodnikowe. ogromne wiacrzena.e pomocy !l'adziec-

0 wielkim osiągnięciu zameldowa· kiej. 
ła brygada chodnikowa Stef.ana Mi· 
chalskiego z kopalni „Mieszko". Do 
26 bm. wykonała ona swe postano­
wienie w 200 proc. Od szeregu dni 
brygada osiąga przeciętnie o'koło 450 

„Wasza pomoc w • urządzeniacł!, 
przy projekta~h - czyibamy m. 11' 
w liście - Wasze 'doświadczeni~ 

pomoc Waszych specjalistów, k~ 

rych delegowa.liśoie tu do .i.nas - OW. 
co umoiliwia nam wykona.nie DIM 

szych zobowiązań. 

proc. normy. 

WYKONANIE ZOBOWIĄZAŃ 

W woj. olsztyńskim ó pełnym wy­
konaniu zobowi~ań podjętych na 
cześć Wielkiego""Października, zamel-. 
dowały już załogi 12 zakładó,w pra­
cy. Ostatnio zrealizowała Czyn Paź­
dziernikowy Fabryka Konserw Ryb· 
nych w Giżycku, która wygospodaro­
wała ok. 400 tys. zł. 

Bądźcie pewni, Towarzysze, Z. 

Największe ilości mięsa dostarcza nych. Aby hodowcom i tuczarniom 
tucz trzody. Toteż na rozszerzenie zapewnić odpowiednią ilość prosiąt 
tuczu w 2-letnim planie rozwoju do tuczu, . uchwała szeroko . omawia 
produkcji mięsa położono szczegól- sposoby zwiększenia hodowli pro­
ny D!lcisk. Na znacznie szerszą niż siąt. oPiacalność- tej hodowli będzie 
dotychczas skalę rozwinięty on ?ę- zapewniona przez kontraktowa!lie 
dzie przez PGR-y i ~ntralę Mięs- prosiąt, przez okresowe ustalanie 
ną Jednocześnie tucz trzody wpl";9-

Zbiór i wykorzystanie tych odpad­
ków • stanowić będzie obowiązek 
wszystkich zakładów żywienia zbio­
rowego. 
Zwiększenie ilości i polepszenie 

jakości mięsa wołowego osiągniemy 

- jak stwierdza uchwała - przez 
systematyczne rozszerzenie opasu i 
wypasu bydła w gospodarstwach 
rolnych, w bazach Centrali Mięsnej 
oraz przy zakładach przemysłtt rol­
nego i spożywczego, a przede 
wszystkim przy gorzelniach. 

Waszą pomoc na.leżycie wykorzysta.. 
my. Potrafimy dzięki niej oslągnąd 
nowe zwycięstwo nad podżega.czami 
wojennymi, którym taki cios zadało 
ostatnie ośwfadczenle towarzysza 
Stalina, grzebiące raa na za.wsze mit 
o monopolu na broń atomową. Jeleniogórskie i Szczecińskie Zakłady ~łókien Sztucznych 

wykonały plan roczny 
Dzięki Waszej pomocy, dzięki 

Waszym doświadczeniom i miękł 

bohaterskiemu wysiłkowi całej na-
2 miesiące przed t erminem, zakoń- szej załogi, odniesiemy qyycięstwo 
~yli wylrnnanie rocznego planu pro- we ws11ólnej naszej walce - walce 

w~dzą mleczarnie, zakłady żywienia dolnej granicy. cen~ na prosię!a i w 
zbiorowego, a związki zawodowe celu otrzymania teJ opłacalne.i ceny 
spopulacyzu)ą tucz trzody wśtód , 1zakupywanie nadwyżek na rynku. 
ludności mia-st i osiedli fabcycz- ·n1a hodowców macior i knurów 

Do walki o zwycięskie . wyk~nanie 
planu rocznego 

Komunikat Państwo.wej K;omisji Plano~nia Gospodar~ego P!ZY· 
niósł dla. Ł<Klrl wiadom()Ś()i niezbyt pomyślne. Przemysły ba-wełniany . 
t wełniany nie WY konały planu. A piv.etjri nasze miast~.~ wojewódz­
two stanowią centrum obydwu przemysłów. Nie ~il1smy ~7'._Y'Ch 
:i:adań gospodlliT(Jzych m m kwartał bież~eg.o roku, Nae wypebillismy 
obowilllJlków które WłCY.łyło rui. nas paflstw-O, które PC>Włerzył nam cały 
nairód.' Tr.zeba sobie powleclzieć szczerze - m.wdeclliśmy zaufanie. . 

Dlaczego t.a.k się stało? Dlaczego pozoStallśmy w tyle, nie ~adązy­
Iiś-my 7Ai. pra-00wnikami innych gałęzi pr.zemysłu, :którzy zada.ma swe 
wykonali w 100 procentach a. na.wet ' wii.ęcej? Czy zmienił ~ę par~ ~a: 
szynowy, czy inni IudCllie obsługiwali ile m~y. ~ wyrosły ~ies 
łruclno.śC!i w :oo;Mi7.a.cji pia.nów ~rodukcy\jnych? Nle. Pra.oowabsmy 
w tych samych warunkach co w I i n kW3iriale bieiąceg.0 roku, a. wte­
dy wykonaliśmy 1\allrlle plany. Wróg podszepnąłby na pewno, że w ~­
dnoścó. w zaopaitmen\u nie pozwW,a.ją nam skuteamie wailczyć o reali­
zację zadań g-05P0da.nizycb. Ale irudności te istnieją na terenie cał«:Bo 
kraiju, odczuwa je cala klll6a. r-0bobliam.. Dl_?.Czego więc ~łotf!i przedsię· 
biorstw ł)ud01Wfano „ montażowych nie tylko że wYk-0nały. ale pne­
kr~)y plan Iii ik.Wartialu o 4 pr.oc."?. 

Trzeba wdęc stwderd'llic bez żadnych osł0111ek - w wklu za.kła­
dach pl'7.emysłu bawełnianego li :wełnla.neg.ep osłabło na.pięcie• walki 
o plan. Osłabła dldałalnośÓ Cllr&6~ pariyjnycb i zw?•o'!Y~b, kt~­
re za.traciły kontaih-t z masami robotniC'ZYJDi. Nie buchiły wsrod załog 
ambioji pokonyw>ania trudności, przodowania, nie wyjaśn1ały ~ytine­
g0 celu naszej pracy, nie mówiły o trudnościach budowmctwa. socda· 
listycmego. W nied()Sta.teczny sposób apelowały do patriotylllmu li ofiar­
ności klasy robotnicizej. W ciągu Ill kw'M1.ału w przemyśle ba.wełnia­
nym i wełnianym bairdzo slabo upowszechniano nowe metody pracy -
system trójek tkackich,, metody Ko:rabielnikowej, inż. Kowalewa. Nie 
si;uka.no nowych dróg, nowych możliwości podniesienia. wYdWjnOści 

pracy, WHostu oszc.zędności. StanętiBmy w miejscu, a dziś gdy uprze­
mysłow.ienie kraju posuwa się w taik si;yblllim ,tempie na.przód - sta­
nąć w miejscu - ainae21f cofać się. 

Nie ma żadnych „obiektywnych" trudnOŚci, które by stQły na. prze­
szkodzie w wykonaniu naszych zadań. Nie stanowią ich ani surowce, 
ani maszyny, I plan jest zupełnie mu~liwy do- zrealizowania. Wiele 
tkaczy i prządek wykonuje już plany na rok następny. Klasa robot­
niooa ma wyraźny dowód troski rządu o złagodzenie braików w 7aopa­
trzeniu, o szybsze i lepsze zaopatrzenie miast w artykuły żywnościowe. 
z dnia na dzień wzrast)l dostawa. ziemniaków, nabiału, warzyw, owo­
ców, Spadaj'ł ceny sztucznie wyśrubowane przez kułaków i spekulan­
tow. Nie ma pNeszkód „obiektywnych". Potrzebna ;iest tylko świa.tlo­

mość i zdecydowan'\ wola pHeła.mYWa.ni·a trudności. Popatrzmy jak 
w ciągu ostatnich tyg-Od.ni, na początku IV kwartału, dźwignęły się 
w górę nasze plany. Popllltrzmy jak Czyn Październikowy potrafił wy. 
krzesa-ć nową energię i zapal mas pracuj~ych naszego miasta. i woje­
wództwa. Teraz, gdy zdając sobie sprawę ze swych błędów orgaJJizacje 
partyjne i związkowe wzmogły pracę masowo - polity<l2lną, gdy aparat 
a.dmlnistracyjny przejawia większą troskę o produkcję - w wielu za. 
kła.dach szybko wzrasta wyda.jność pracy. Zobowiązania paźdmerniko­
we świadczą o tym, że· chcemy nadrobić zaległości Ili kwartału, chce­
my wykonać w całości, a nawet przed terminem, tegoroczny plan. Zało­
ra tltalni ZPB im. Róży Luksemburg oświadczyła:• wykonamy filan 
roozny na 3 tygodnie i1rzed te rminem. Nie ulega wątpliwości, że wyko· 
na, W przędzalni ZPB im. Waltera do 20 bm. w 150 proc, wykonano 
zobowiązania. W ZPW im, Gwardii Ludowej do 15 bm. 7,ałoga dala do­
datkową produkcję wartości 250.000 zł, W ZPB im. Kuniclciego tkaeze 
Smyczek, Walusiak, Kowalczyk i inni produkują już tkani.ny na przy­
szły rok. W ZPB im. Stalina wiele tkaczek podniosło swą wydajność 
od 5 do 15 proc. Im bairdziej zbliża. się 7 listopada, tym bardziej rośnie 
na.pięcie walkł o wykonanie podjętych zobowiązań. To na.pięcie nie mo­
:ie osłabnąć aż do końca roku. Trzeba je utrzymać, trzeb11. je wzmac­
niać, ~agać zapal i entuzja.zm, j aki zrodził się obecnie wśród tysięcy 
tkaczek, prządek. czyściarek. Tr:.&ba. buclzić wśród nich ambicję zreali­
zowania !L honorem tegorocznego planu produkcyjnego. 

Włókniairze Łodzi i województwa nie zawiodą mufania, Robotnicy 
Łodzi, Ozorkowa, Pabianic, Zgierza, kt<irzy mają takie piękne tradycje 
walki o wolną ludową ojczyznę, czynem za.dokumentują svą miłość, 

swe oddanie dla władzy ludowej. Odrobimy zailegł~ci m kwartału! 

Wykonamy zadania planu roomego! 
WŁÓKNIARZE - J>.O ,WALKI. O ZWYCIESKA RiEALlZA.CJĘ 

PLANU N A ROK 1951 ł -- . 

j 

Znaczne ilości mięsa dostarczają 
na rynek hodowcy drobiu, a wśród 
nich P~-y, które rozszerzą poważ­
nie hodowlę ptactwa głó\vnie w11d­
nego. Stan ilo~ciowy drobiu zwi<>lr­
szony będzie pl'zede wszystl{illl 
przez zapewnienie hodowcom więk­
szych niż dotychczas ilości piskląt 
z zakładów wyl~gowych , których 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Do Centralnego Zarządu Przemy­
słu Włókien Sztucznych i Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Pracowników 
J?rzemysłu Włókienniczego nadeszły 

radosne meldunki o przedtermino­
w ym wykonaniu r ocznych planów 
produkcji przez załogi dwóch. zakła­
dów przemysłu w l:ók ien sztucznych. 

Pierwsza\.. nade~łała meldunek o 
wykonaniu 1:lo dnia 25 bm. roc7.nego 
'.plami. z'j!łlga .Tel2nip~órsl\'.ich Z,c kła­
dów Włókien Sztucznych. 

Podobny meldunek nadesłała zało­
ga Szczecińskich Zakłndów Włókien 
Sztucznych . W zakła dach tych w 
dniu 27 bm. robotnicy n a przeszło 

W 33 rocznicę powstania Komsomołu 

Prz Y.iacielsk ie pozdrowi~ n ia 
od 111łodzieży ,polskiej 

WARSZAWA (PAP) - W związ­
ku z przypadającą w dniu 29 bm. 
33 rocznicą powstania Wszechzwiąz­
kowego Leninowskiego Komunistycz-

;~~~~:t~~u p~~~~!~e~~ Cen~~~~~ 
go Komitetu WLKZM depeszę na­
stępującej treści: 

„DRODZY PRZYJACIELE 
I TOWARZYSZE! 

„W dniu 33 rocznicy powstania 
bohaterskiego '1eninowsko - stali- I 
nowskiego Komsomołu przesyła.my 
Wam w imieniu całej młodzieży I 
polskiej braterskie, bojowe, po-
zdrowienia. • 

Sławna droga.- Waszej wspania­
łej organizacji - to dla naszej 
młodzieży źródło nauki i natchnie­
nia. do dalszej walki o zbudowanie 
socjalizmu w naszej ojeeyźnie. 

W dniu Waszego święta życzy­
my Wam serdecznie nowych zwy­
cięstw w budownictwie komuniz­
mu 1 w u;alce o pokój. 

Niech ·żyje młodzież radziecka.. 
i Wszechzwiązkowy Leninowski 
Komunistyczny Związek Mlorlzłe­
ży! 

Niech żyje nasz ukochany nau­
czyciel i przyjaciel towarzysz 
.Józef Stalin!" 

Orędzie S FM D do młodzieży Egiptu 
BUDAPESZT (PAP) - Sekreta­

riat światowej ~ F ederacj i Młodzieży 
Demokratycznej skierował do mło­
dzieży Egiptu następujące or<;dzie: 
Młodzieży Egiptu! 
Młodzież całego świata z uwagą 

obserwuje walkę narodu i młodzieży 
egipskiej o pokój , niezawisłość i su­
werenność narodową. Walka Wasza 
jest silnym ciosem, wymierzonym w 
plany przekształcenia Bliskiego 

Wscho.du w agresywną bazę wojen­
ną. W imieniu ponad 72 milionów 
miłujących pokój chłopców i dziew­
cząt z 84 krajów, sekret ariat śFMD 
wyraża młodzieży Egiptu swą całko­
witą solidarność. 
Życzymy Wam wzmocnienia wa­

szej j edności. Życzymy Wam sukce­
sów w Waszej szlachetnej walce o 
pokój i niezawisłość narodową. 

dukcji sztucznego jedwabiu. o pokój, postęp i socjalizm". 

Sportowcy radzieccy przybyli do Polski 

T17 ~1~i'f 25 październilvi br. przybyli do Tf tll'sza;~1y piłkar:ie 
0

radzi~c~y „Dynarr:a•• 
(Tbilisi), którzy ro::;egrajq tu c:zasie trwanie Miesiąca Pogłębienia Pr:yjai ni Pol. 

s.1.:o-radzieckiej hi~ka spotkań. z piłkarzami polskimi. 
Na. zdjęciu: piłkarze „Dynama" od lewej: N, Dżaps - obro1ica. Kołojew -
naimłodszY, 19-letni gracz, S. Kitija -bramkarz, G. Dżau:acliadżew - pomoc­

' nik i K; Gagnidze - napastnik. 
CAF - fot. St. W dowińsk:i. 

Rząd_ Egiptu ponawia swe żądania 
wy.cofania angi'elskich woisk okupacyinych 
Robotnicy nadal odmawiają wyładunku statków 
LONł)YN (PAP) - Jak donoszą z zbrojne w Egipcie, jak również kon• · 

Kairu, rząd egipski opublikował wencje z 1 stycznia i 10 lipca 1899 r., 
tekst noty, którą minister spraw za- dotyczące wspólnej administracji 
granicznych, Salah el Din Pasza wy- Sudanu, straciły swą moc prawną. 
stosował do ambasadora brytyjskie- Nota podkreśla, że jednym z na„ 
go w Egipcie. . stępstw wypowiedzenia układu z 26 

Nota stwierdza m. in„ że układ sierpnia 1936 r. jest roowią:z,anie 
o przyj aźni i sojuszu między Egip- sojuszu między Egiptem i Anglią 
tern a Anglią podpisany 26 sierpnia oraz pozbawienie Anglii prawa u-
1936 r . w Londyni e oraz podpisana trzymywa nia sił zbrojnych w pobli• 
w tym samym dniu konwencja w żu Kanału Sueskiego. Wypowiedze­
sprawie przywilejów, z których ko- nie konwencji z 1 stycznia i ·10 lipca 
r zystaly dotychczas brytyjskie siły 1899 r. kładzie kres tymczasowej 

------------------------------------------------;........;---~----~:.:.;.;;;.:.::....:~ adi:ninistracji istniejącej w Sudanie 

Na cześc 34 rocznicy Wielkiej Rewolucji oraz przywraca statut Sudanu, któ• 
' ry istniał przed okupacją brytyjską. P dk • Z PB • 1 M • OS• • d • d • • • W zakończeniu nota ·ponawia żą· 

rzą 1 1m. a1a 1ąga1ą uzą wy a1nosc r;j~hlc~~~!~~aj~;~h"'i~~~~. ~~= 
W Zakładach im. 1 Maifi wieie 

prząde~ z nadwyżką real'fzuje zo· 

1i' ':;~i.~11 

bowiązania październikowe. W 
orzędzalni średnioprzędnej Krvstv. 

. ' 

na Królewiak już w pierwszej deka. 
dzic października przekroczyła o 
9 proc. podjęte zobowiązanie, a Wi­
ktoria Bubas (na zdjęciu) o 18 pro­
cent, wykonując bazę w 161 proc. 
Podobnymi wynikami może się po­
szczycić wiele innych prządek, jak 
np. Maria Krzesińska, wyrabiająca 
bazę przeciętnie w 144 proc., czy 
Zeno?a Sybilska. , Brygada obciąga­
czy lM. Szymańskiego przekroczy­
ła podj~te zobowiązanie o 6 proc. 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
FILCOWEGO 

Dzięki zobowiązaniom produk· 
cyjnym, podjętym przez załogę Za­
ldadów Przemysłu Filcowego w ce. 
lu uczczenia 34 rocznicy Rewolucji 
Paidziernikowej i zrealizowanym z 
pewaźną. nadwyżką, zakłady wyko· 
nały w dniu 22 bm. rocznv plan 
urodukcviny. 

ZAKŁADY M-3 
Wiele załóg oddziałów produk­

cyjnych Zakładów Wytwórczych 
Transformat9rów i U~ądzeń Ter­
motechnicznych M-3 zameldowało· 
już o całkowitej realizacji zobowia­
zań - pisze ~respondent tow. Ari­
tosiak. Między innymi brygada ob. 
Sińczaka z montowni transformato· 
rów w składzie: Keszner, Kunicki i 
Zawiślak przysporzyła zakładom 
9.400 zł. oszczędności. Pracownicy 
montowni silników zrealizowali swe 
zobowiązania 24 października. Wy-

. różnił się szczególnie przodownik 
pracy Kazimierz Let:iowicz. Zgod· 
nie z powziętym zobowiązaniem 
tow, tow. Antosiak i Ziemniak z 
brygady telefonicznej zradiofonizo· 
wali teren fabryCj!;ny, a "powstałe z 
inicjatywy tow. tow, Rogalskiego i 
Adamusa brygaiły szturmowe spra­
wnie przeprowadzają załadunek i 
wyładunek wagonów, nie 'do· 
puszczajac do „osiow~go". - · 

' . 

r e okupują one bezprawnie w stre· 
fie Kanału Sueskiego. 

TEL A VIV (PAP) - Prasa egip­
ska donosi, że r obotnicy w Port 
Saidzie w dalszym ciąg» odmawiają 
wyładowywania statków angielskich 
z ładunkiem przeznaczonym dla 
wojsk brytyjskich w strefie Kanału 
Su~sk~eg?· _Dzienni~{ „Al Misri" po­
daJe, ze JUZ od 6-c1u dni kilka stat­
ków brytyj skich czeka nadaremnie 
na wyładunek. 

Przodownicy pracy w NRD 
nagrodzeni orderami polskimi 

BERLIN (PAP). Dnia 27 bm. od· 
była się w Be4·linie uroczystość u„ 
dekorowania orderami i odzinacze~ 
niami polskimi około 200 niemiec• 
kich przodowników pracy i racjo­
~alizl}tor6w, zasłużonych w budow-

moliW!ie pokojowych i dobrosą&i~~ 
kioh stosunków z Polską. 
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/ 
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roc!::~t!:' :d;!.:.0:~oża o heżzwloczną sPlatę zobowiązań 'finansowych wsi 
W dniu 1 października minął ter- go chłopstwa oraz rozwojowi oświa­

min spłaty podatku gruntowego i ty i kultury na wsi. Oto np. w roku 
Społecznego Funduszu Oszciędno- 1950 państwo ludowe wydało na me­
ściowego Rolnictwa za rok 1951. lioracj~ {pou PGR-ami) 130 milio­
P.rzodujące gromady, gminy· 1 po- nów zł, na oświatę rolniczą - 138 
wiaty wywiąiały się jut z obowiąz- milionów, na dopłaty za elektryfi­
ków podatkowych. Ponad 75 procent kację wsi - 88 milionów zł, na do­
gospodarstw chłopskich spłaciło cał- płaty do nawozów sztucznych - 547 
kowicie podatek gruntowy'. Spłata milionów, na kredyty krótkoterml­
podatku nie przebiega jednak rów- nowe i inwestycyjne udzielane in­
nomiernie w całyrn kraju. Podczas dywidualnym gospodarstwom chlop­
gdy niektór~ gminy wykonały juz sldm - 56;ł miliony złotych. Nie­
a'Wój obowiązek w 100 procentach, zależnie od tego wieś w ogromnej 
to inne notują wykonanie zaledwie mierze korzysta z wydatków bieżą­
w 50 proc. Podczas gdy np. powiat cych i inwestycyjnych państwa na 
warszawski wywiązał się z obowląz- oświatę, ochronę zdrowia, kulturę 
Jców pod~tkowych w 76 proc„ to poło- fizyczną, opiekę społeczną itp. Skru­
żony również w województwie war- J.'ulatna zatem spłata zobowiązań fi­
szaVV'Skim powiat siedlecki zale- nansowych chłopów wobec państwa 
dwie w 56 proc. P-OQczas gdy wo- leży w ich własnym, dobrze zrozu­
jewództwo katowickie i krakowskie miałym interesie. 

Polskia ludO\Wl oddłużył.a radyk:al-1 gów ku~ w ~ 1 li. • 
nie pracujące chłopstwo dekretem, 100 ~ .• a nie 3 flJlł 100. .Już pięć powilat6w osiągnęło prze9Zl.o 90 procent roamego plainu 

&kupu zb)!ia . .Już pięć »owtatów - .7.awdmcle, Tarnowskie Góry, Biel­
sko, Trzild.a.nka. ł 2ywiec UZ)'Skało od państwa !'IWOOllłmde z mia.rek 
I odsypów. Chłopi pięcia powla.łów dowiedlil czynem sweiS patrdotyii&­
neJ posiaw;y, zdobyWając prawo do nagrody <1d państwa 

W wojewócbtwde łódzkiim ani Jeden powJa.t nie wykonał Jeneze 
r.ocrmego pia.nu skupu zbOO:a w 90 Proc. · 

Zna.jduJący się na pierwszym m~jscu l>OM&t piotrkowski do dnia. 
.e6 bm. roc?'11y plan skupu sprzedaży zboża zreallrzował zaledWlie w 64,5 
proc. O wnele gorzeJ stoJą, powla.ty łódzki, łowioltł i skler:niewickt któ­
re _do tegoż dnia. plan ten wYkonały od 4(4 do 45,8 t>rOC. Trzeba ~tem 
ZWlększyć wysiłek, aby jak nadszybciej dorównać przodującym powia­
t.o.in w kraju, 

Decyzja rządu przyzna.Jąca p0wdaito.m, które oo n8l,fmn.ieO w 90 
proc. wykonały ,zoc:my plan skupu zboża, cr;wolnłenie z opW w n&łuTSe 

~za przemiał i obowlą*u sprrr.edMY dodatkowyeb ilości r1bof.ia pmy prze- / 

~
~e &ta.nowi ~ Jeden bod'llliec dla cbłQl(Jów do WYkonama <>bo· 
'W:ilpku w.obec państwa. P.rzodu6ący chłopi, którzy l'«ZUDlJeją maetl!enie 
~owego dofliu.QU\!ila sbob, l>l"ZYkładem SWY'Jll pool~ budde.J 
\«J<Jdesmłych. W ten sposób podciąga/ją. Ilię gromady, które z kolei wPIY­
wają na chłopów z innych gromad, M: cala gmina wykona sw6j obil­
włą7.ek, WspółZ111Wodniotwo między gmina.mi przyśpiesza wykonanie 
planu przez powiat, co przynosi WSZYstkim chlopoon nagł"Odę w formie 
ZWiłlniMia. z miarki i odsypów, Każdy Wlłęc chłop l!llllinteresowany jesł 
bespcśrednio w szybkim wYPełnieniu ~ wireystlclch obowiązku 
twobee państwa. 

ltzooz oczywds1a w wielu g'rO!nl&daeh kuła.cy usiłują sabotować skup 
t:IOorLa. l powstnymać innych od wYkonywama obywatelskiego obo­
wilłzku. Robota kułacka spotyka się z odporem · ze strony pracujących 

,ehłopów. W wielu gromada.eh, jak np. w grom. Gąbin (pGw. szubiński) 
orga.nh:acje p-Od.sta.wowe naszej partii wraz z organ!:z.ia.cjami ZSL zde-
maskowały w porę wrogą robotę kułaków. Nacisk całej rromady mm­
lllH kułaków do WYkona.nia obowią11ku wobec państwa. W rezultacie 
gromada Gąbin jedna z pierwszych mmeldo'\fa.ła o wykooanłu w 100 
proc. zarówno dostaw zboża Ja.k i 7Jlemniaków. 

We wszystkich gromad~h tocey się walka o terminowe odsta.wy. 
W kilkucbJiesięclu powiatach przekr002ono już '70 proc. rocznego pla­
nu skUPll, Każdy dzień, każda &'odzina. Pl'2Ynosi meldunld, które ZJDie­
nia.ją cyfry wykonania planu. Chłopi, którzy już spełnili swój obowią­
zek obywatelski, śledzą z uwagą wykonanie pła.nu przez innych. Od 
nich to bowiem zalety czy i kiiedy n"'8tą.p.i zwolnienie z pńa.Tki i oo­
eypów. 

P.iąt.ek był ~ko.rdowym dotychcu.as dnfom w odsta.wie zbOO:a. Dzfen-
11!' plan pnekroozył@ 11 województw. W niektórych województwach 
plan dzienny pr.zekiroozono o 160 i 195 proc. 

Zaczyna.my nowy tydziai. .Jesteśmy pnekonanł, że padną nowe, 
jesrLcze wyższe rekordy, Jeśli orgaru~je partyjne i przodują.cy chłopi 
bezpa.rlyjni będą podcią.gać słabszych, mobilizować ich do wypełnienia 
obow:iązków, a 7lM'a.7.em demaskować wrogów, zmuS718..iąc ich do lojal­
oośoi wObec państwa. 

spłaciły podatek gruntowy w prze- Nie do pomyślenia jest, aby w ak­
szlo 90 proc„ to województwa lubel- cji spłaty wszelkich zaległości nie 
skie czy gdańskie mają jeszcze po- przodowali, nie świecili przykładem 
ważne zaległośqi. aktywiścj i członkowie naszej partii, 
Duża nierównomierność zaznacza członkowie ZSL, ZMP, rad narodo­

się również w spłacie podatku grun- wych oraz sołtysi. Dla ludzi ociąga­
towego, SFOR oraz Pożyczki Naro- jącrh się z wypełnieniem podsta­
dowej, która przecież od chwlli sub- wowyt:h obowiązków wobec państwa 
skrybowania stanowi również zobo- nie może być miejsca w szeregach 
wiązanie finansowe wobec państwa. naszej partii. 
Podatek gruntowy spłacony jest w Analiza dotychczasowych wply­
większym odsetku. niż SFOR, SFOR wów podatku, SFOR i pożyczj{i wy­
w większym niż pożyczka, kazuje, że głównymi dłużnikami 

Komitety gminne i gromadikie skarbu państwa są kułacy i część 
naszej partii, koła ZSL, działacze zwłaszcza zamożniejszych średnia­
ZMP i ZSCh, cały aktyw polityczny ków. Biedota wiejska i większość 
i s~eczny wsi winien wyjaśnić ma- średniaków ·wywiązuje się z obo­
som chłopskim, że wszystkie należ- wiązków finansowych wobec pa11-
ności finansowe są jednakowo dla stwa najlepiej. Swiadczy o tym m. 
pai1stwa ważne i powinny być z jed- in. fakt, że odsetek spłaconego po­
nakową skrupulatnością regulowane. datku gruntowego, któ1·y qbowiąza­

Trzeba, aby masy chłopskie tak ni są płacić wszyscy chlop'i, jest o 
punktualnie i regularnie wywiąz~•wa- wiele większy niż o<lsctek spłacone­
ły się ze wszystkich obowiazków fi-· go SFOR, który obowiązuje tylko 
nansowych wobec państwa, ·jak klasa rolnikrw zamożniejszych. 
robotniczn, trzeba aby rozumiały. że Otóż trzeba powiedzieć, że bez­
wpłacone przez nie do kas państwo- czelny opór i szantaż kułacki, pró­
wych pieniądze z tytułu podatku by kułaków wpływania na resztę 
gruntowego, SFOR i Pożyczki Na- wsi będą tak jak w akcjach skupu, 
rodowe.i wracają pod różnymi po- tak i na tym odcink\t złamane. 

który uregulował sl>łMę długów Tak więc pracu,jące ~ 
przedwojennych w mosunku 1 tli pozbaWllone c:iężall"U dawnyćh dru.: 
przedwojenny m 1 :z:.ł obiegowy z gów, koreystaijące 1Z wydaitnej Po­
okresu pr7.ed refoxmą wa.lutową. mocy gospodarCtLej państwa, orart • 
Tylko w wypadkach, gdy wim-zy- polityki stałych cen zairówno na 8!'­

cielem był gwpodrurrt rqał0i1"01ny lub tyltuły roine jak t pmemyslow~ 
średniorolny, lub człowiek utmymu- których wza~emny stosunek gwa..o 
jący się wy.łącrmie rz: pracy na.jemnej, ranituje pełną Ol,płaealność gospo­
pmeliczerrie dokonywało się na in- darstw chłopskdeh, . może bez speoo 
nych zasadach. Przed rokiem w cjalnego trudu wywiąeywać się rr.e 
cms'.ie reformy walutowej państwo ws:z.ystldch obow:fą71k:ów tinanso­
powtórnie oddłużyło pracujących I wych wobec państwa. 
chłe<pów, ustanawiając spłatę dłu- , J. Y. Cli. 

Wieś spełnia swói obywatelski obowiązek 
Powiat kutnowski przekroczył 

roczny plan skupu ziemniaków 
W dniu 27 bm. po- proc., Łask - 63 proc., 

wiat kutnowski - ja- Piotrków - 62,2 proc., 
ko pierwszy w woje- ł.ęczyca - 60,6 proc., 
wództwle - wykonał Radomsko-59.9 proc., 
i przekroczył plan Sieradz - 58,3 proc., 
skupu ziemniaków. 

Na drugim' miejscu Brzeziny - 58,2 proc., 
znajduje się powiat Łódf. - 53,8 proc„ 
łowicki, który wy- Skierniewice 45,4 
konał plan skupu proc. 

Przodujące gminy 
Gmina Pławno w 

pow. radomszczańskim 
wykonała w dniu 26 
bm. 147,7 proc. planu 
skupu zboża, a gmina 
Bełchatówek w pow 
piotrkowskim wy~o­

nała plan skupu zooża 
w 159,5 proc. 

ziemniaków w 64,6 
proc. Na dalszych 
miejscach stoją po­
wiaty: Wieluń - 64 . 

Obywatelska postawa 

I 

Akcja skupu zboż~ 

' Za.wołaniem dnia 
noża! 

staciami na wieś, że służą dalszemu Obdążen.ie finansowe pracującej 
,Jest: SzyboleJ wykonać rocmy pl&n odsta.w rozwojowi gospodarki rolnej, a więc wsi jest dcr;iś bez porównania mnicj­

i podniesieniu dobrobytu pracujące- sze rnż przed wojną . Państwo lu-

Powiat piotrkowski 
wykonał do dnia 26 
bm. 64,5 proc. roczne­
go planu skupu zboża. 
Nasti:pne )1liejsca zaj­
mują powiaty: Wieluń 
- 59,4, Radomsko -
58,7, Rawa Mazowiec­
ka - 53,8. Brzeziny -
53,1, Sieradz 51,3, Kut­
no - 48,7, Łęczyca -
47,3. Łask-47,3, Łódź 
- 45,8, Łowicz - 44,8, 
Sltierniewice - 44,4 

ZSL·orviec, ]uliaa Ful•~. z srnmndy Maków, gm. 

~kiemieuJ;a, pasindajqcy 5.8 ha zieni, wykonał 
roczny plari ~kupi' zfemniahów i zbqia w 100 proc. 

oraz uregulował w 100 proc. podaik·i. Ob. Full.11 na 

I kwartał 1952 rolcu zahontraktowol 4 iucmi~i. 
---------------------------------------------- dowe ustala podatki na poziomie go-

spodarczo uzasadnionym, tj. takim. 

Po wyborach w Anglii 
który utnożli\V:ia rozwój gospodarki 
rolnej orae; stopniowe podwyższa-

proc. 

~=k::~pg' p~~~:uej~~o=~:~:~ Wzorem sławnych .budowniczych w ZSRR 
widuje ulgi w nadrzwyczadnych oJ«t- w· lk d k b d 1 p• I llcznościach. jak np, klęski żywio- ie a nara a a tywu u owi 1anu 6- etniegQ Artykuł wstępny „Prawdy" 

MOSKWA (PAP), - Komentując w artykule wstępnym wyni­
kł wyborów parlamentarnych w Anglii, niedzielna. „Prawda" pi­
sze m. in.: 

Klęska ~bii labourr;eystowskiej 
!est be:Lpośred'l'llim rezultatem za.,"l"a­
rlli.amej i wewnęłtv:nej pol1Hyki rzą­
du labou.nzystowskiego, prowadzonej 
przezeń od chwili dojśokt do wła­
dzy. Jak wiadomo, w czasie wybo­
rów do parlamentu w roku 1945 
pall.'flia labourrzystowska wysunęła 
wielce rozreklamowany program 
poprawy sytuacji ekonomiczned An­
glii, podniesie<Il'ia dobrobytu ludno­
ści oraz przeprowadq.enia poważ­
nych refoi'm socjaillnych, w drzJiedZli­
ll!i.e rz.:aś polityikii zzagranicznej - pro­
gmm ut):walenia pokoju i ~oieśnie­
nia w~~acy międzynaTodowej. 

Naród angielski uwieNyl tym o­
bietJnłicom i w wyborach w roku 
1945 głosował na kiandydaitów pBT­
tid labourzystowskiej, która uzy&ka-

Uchwała Prezydium Rządu 
(Dokończenie ze słr, 1) 

liczba i produkcja w okresie naj­
bliższych dwu lat poważnie wzros-
ną. t · 

:Aby spowodować zwiększenie do­
maw drobiu na rynek, szeroko pro­
pagowana i wprowadzana będzie w 
gospodarstwach metoda tylko dwu_ 
letniego okresu chowu kur, co jest 
11ównież bardzo korzystne dla ho­
dowców. 

ła wówatJas przytłac.?..ającą większość 
w parlamencie. Jednakże nząd la­
bouraystowski nie dotrzymał obiet­
nic. 

' Reąd laibouttystQw&kil. zamiast 
prowadrDić, zgodnie z przyrzeczenia­
mi udelielonymi WYbofOOID, politykę 
Pokoju i współpracy Ihiędizynaa.-odo­
wej, wkl'OC!tył na drogi: • wyścigu 
zbrojeń :1 rozpętywani.a nowej woj­
ny, podiporv.ąditowując się b~ za­
strzeżeń żądaniom agresywnych slł 
Stanów Zjednoczonych, rezygnując 
oorarz: bardziej a: samodzielnośQi i 
nlierza.w.isłośoi kl'aiju, 
Już w czasie wyboców w lutym 

1950 r. wyborcy dali jasno partii la­
boumystowskiiej do ZI'Ollumienda, że 
są ni~dowoleni zarówno rz: jej po­
lityki wewnętrznej jak i rr,agraniaz­
nej. Rząd labounystowski a: trudem 
uniknął wówczag pcml.żki, tracąc 
wiele mandaitów ·w I~bie Gmin. 

Jednak:ie 'P<> roku 1950 parrtia la­
bouttystowska jesrl'iC!le gorliwiej 
ko.nitynuówalia swą agresywną poli­
tykę na Menie międzynarodowej 
oraz ofensywę n.a stopę życiową lud­
ności - w dęedrninie wewnętrznej. 

W wyniku wewnętmnej i regra­
nic.znej pold.tylci rządu laboureystow­
skiego sytuacja ekonom:icrzna Anglii 
maicznie s:ię pogorszyła, albowiem 
Anglia znailarzła się w ciężkiej nie­
woli fma.nsowej monopolistów a­
merykańskich, kt6my wypieraiją Ją 
oooorz: bardziej rz jej rynków św1ato­

podstaw do prn.ypusrzozarua, iż w 
polityce angielskiej nastąpią jakieś 
zmiany, ailbowiem rząd laibourzy­
stowski prowad:zlił faktycznie polity­
kę ltonserwatystów. 

Pomimo różnicy platform wybor­
czych i programów pottycznych 
wszyst1de partie bµrżuazyjne ( 0!1).ie­
~ą do jednego, wspólneg<> ~m ce­
lu - do obrony i umocnienia syste­
mu kapltalistyCfloilego, do umocnde­
nira ustroju burżua:zyjnego. Na tym 
polega istota bur1!llazyjnego parla­
mentaryzmu będącego jedną z form 
policycenych, które mają z,apewn'ić 
władzę ka1pM.a1li~mowi „taik: pew'Illie 
i tak niezawodnie, że - jak mówi 
Lenin - żadna rmni.ana ani osób ani 
mstytucji, and partii w republice 
buriuazyjno - demokratycznej wła­
dzy tej ride zachwieje". 

Widzimy, że tak właśnie pnred­
stawi.a się obecn:ie sprawa rt wybo­
rami parlamentaa.-nymi w Anglid, 
gdzie miejsce rządu larooureystow­
sltiego rzajął rząd partii konserwa­
tywnej. Jednakże klęska labourzy­
stów w wyborach do parlamentu 
angJelsk!iego ma PQWatme maczenie 
poldtyczne. 

Klęska parti.~ laboumysitowsłciej 
w obecnych wyborach świadczy, że 
pria labourzystowska utracita 
w;pływy w Anglii, a jednocrześnle, że 
kołom rnądzącym w krajach kapita­
listycznych jest coraz trudniej osrzu­
kiwać masy ludowe. 

Tak.i sam los - stwilerd7J8 w za­
kończeniu „Prawd.a" - spotkać mu­
si każdy rząd angielski, który kro­
crzyć będzie tą samą drogą. 

!owe, długotrwała choroba, nie- KATOWlCE (PAP), - „W 0opar- - pod tym hasłem odbyła się w 
${[,CZęśliwe wypadki oraz ulgi dla ro- ciu o prrzodujacą technikę radziec- Katowic;lch wielka narada budow­
d71in wielodzietnych, jak również/ ką, w pełni wykorzystujemy urzą- nlczych naszych soc.ialistycrmych gi­
dla wdów posiadających dzieci. dzenia mechaniczne na budowach" gantów, którzy wymieniali doświad­

crz.enJa nabyte w swej eod?Jiennej. 
twórczej pracy. Niedawno Tito oświ2dczyl; ie prowadzi polityk~ :agranicz114 

na „równej stopię" s us.,r,~ 

„ 

N a równej stopie 
Rys. J, . Nowok 

Szeroka dyskusja rozwinęła się 
na temat systemu dispecez;erskiego 

'kierowania budową. 0"t>\erając się 
na doświad~eruacb ra<lz:ieckich, \ei 
doskonałą metodę pracy stosuje · się 

I coraz częściej na. n.a.SLych budo­
wlach socjalizmu. 

W uchwalonej na naradzie rero­
luc}i, <:ZOłoWi przodownicy pracy 1 
Mcjon.aJ.iz.atorzy nas:Łych wielkich 
budowli w pełrul postanawiają wy. 
Jroreystywać masciyny i spl'Tlęt bu­
dowlany w oparci.u o dokładne :I 
szczegółowe projekty organizaojd ro­
bót. 

Przekazanie pamiC)łek 
po „ gen. Bemie 

Muzeum Wojska Polskiego-
wARszAwA <PAP>. - w dnńu 2s 

bm. w !Muzeum Wojska Polskiego w 
Warszawie odbyła się uroc:zysto~ 

przekażainia prrzez 'PQSelstwo Węgier­
skiej Republiki!'-Ludowej i Instytut 
W'ęgierski w Polsce materiałów i 
pamiątek, r&Wią~nycb e pogtaclą 

bohatera walk o wolność "l.arodu 
polskiPl!O i wc~erskiego - genera-
111 .JIJ7<>fa p.„111,1. 

Niewykorzystaną u nas dotych­
czas rezerwą sporych ilości mięsa 
jest hodowla królików, toteż dwu­
letni plan rozwoju produkcji mięsa 
przewiduje szerokie spopularyzowa_ 
nie tej hodowli przez ZSCh, ZMP i 
związki zawodowe wśród chłopów i 
robotników oraz rozwinięcie zaro­
dow)'ch ferm króliczych w ośrod­
kach szkól rolniczych i instytutach 
naukowycłi rolnictwa, a także w 
PGR-ach. 

wych i &prowadrtają do roli drugo-------------------'-------------­

Szeroko omawiając zadania w 
dziedzinie hodowli ryb słodkowod­
nych, uchwała Prezydium Rządu 
poleca znacznie zwiększyć powierz­
chnię za.gospodairowanych stawów 
rybnych w PGR-ach, spółdzielniach 
produkcyjnych i gospodarstwach 
indywidualnych, z\V:iększyć hodowlę 
narybku i rozwinąć na szeroką ska­
lę gospodarkę rybną na zalewach. 
Ważnym czynnikiem zwiększenia 

produkcji zwierzęcej jest zapewnie­
nie gospodarst{lrom stałej opieki fa­
chowej i weterynaryjnej, a przede 
wszystkim spopularyzowanie racjo­
nalnych metod hodowli inwentarza 

!żywego i tuczu trzody. Te sprawy 
fsą szeroko uwzględnione w planie 
~rozwoju produkcji mięsa. Uchwala 
Prezydium Rządu zobowiązuje od­
.powiednie urzędy i instytucje do 
stworzenia sieci punktów zootech­
nicznych, do rozszerzenia sieci za­
kładów leczniczych dla zwierząt i 
zaopatrzenia wsi w • odpowiednie 
ilości potrzebnych medykamentów, 
do przeprowadzenia na szeroką ska­
lę szczepień zapobiegawczych trzo­
dy i drobiu. wreszcie do rozwinię­
cia szerokiej kampanii upowszecb-

1 nienia ramooaln.Ych metod hoElowll 
lUu_czu. 

rzędnego mocarr-stwa. 
Wyndki wyborów są mane: partia 

lrabourzystowska ppn:iosła klęskę, a 
do władrzy doszli ponownie konser­
walf;yścd z Chw:chill.lem na czele. Po­
lityka mądu laboumystowskiego do­
prowadrziła do tego, że ludność An­
glii odwróciła się od partii labou­
rzystowslciej i oddała swe głosy 
part.id kons~watywnej. licząc wido­
Cll:nie na to, że dojście do władiy 
rządu ko~erwaitywnego przyczyni 
się do rz.mi,any polityki angielskiej. 
W r'Leczywistośoi jednak nie ma 

Skład nowego rządu 
W. Brytanii 

LONDYN (PAP). Wdruiton Chur­
chill ogłosił częściową listę człon­
ków nowego rządu brytyjskiego, 
wchodzących w skład tzw. ścisłego 
gabinetu. Churchill, który stanął na 
czele rządu, objął również tekę mi­
nistra obrony. Mmistrem spraw za­
granicznych został Anthony Eden, 
który pełnić będzie również funk­
cję wicepremiera. Tekę ministra 
skarbu otrzymał Richard Butler. 
Ministrem spraw wewnętrznyc)1 zo­
stał sir David Fyfe, ministrem do 
spraw brytyjskiej wspólnoty naro­
dów - lord Ismay, ministrem ito­
lonii - Oliv~ Lytttlton. Nowomia-· 
nowani ministrowie przystąpili nic­
zwłoct.nie do pełruienia swych funk­
cji. Pozostali ministrowie wstaną 

ZSRR- potężne mocarstwo socicllistyczne 

Szyby 
W Republice Gruzińskiej znajdują się bogate 

pokłady węgla, nafty, różnych cennych minera· 
łów. W miastach tej słonecznej krainy pobudo· 
wano dużo fabryk , i zakładów ciężkiego oraz lek· 
kiego przemysłu. Stolica Gruzji, gwarne i wielkie 
miasto Tbilisi, należy do najstarszych miast na 
świecie i pełne iest historycznych pclmiątek sła· 
wnej przeszłości narodu gruzil)skiel!o. Obok pięk­
nych, zabytkowych budowli w Tbilisi wyrosły 
dziś nowoczesne, wielopiętrowe gmachy, powsta· 
ły szerokie, nowoczesne_ ulice i place. Jest tJ.. 
nowe socjalistvczne Tbilisi, zbudowane rękami 
ludzi rad.zicckich, synów Radzieckiej Gruzji. Tbi­
lisi jest wielkim ośrodkiem przemysłowym oraz 
kulturalnym. W zakładach Tbilisi produkuje się 
obuwie, tkaniny, maszyny, a liczne wyższe uczel· 
nie, biblioteki, wspaniałe teatry operowe i drama· 
tyczne są dobitnym świadectwP.m rozkwitu socja· 
listycznej kultury radzieckiej Gruzji. 

W pobliżu Tbilisi leży miasto Gori, na które 
kierują się oczy wszystkich pracujących całego 
świata. W tym małym historyczn')'m mieście. w 
niewielkim, białvm, otoczonym dziś pieczołowitą 
opieką, skromnym domku urodził się i spędził 
swe dziecięce lata !!enialny wódz i nauczyciel 
klasy robotniczej, low. Stalin. 

We wschodniej części Zakaukazia leży - Re 
pnblika Azerbaidżanska. Klimat jest tu suchy i 
~orący. Pod palącymi promieniami słońca n;jnie 
bawełna, a w górach, na górskich łąkach, pa~ic 
się bydło. Za~adniczym bogactwem Azerbajdża· 
nu jest nafta. Stolica Republiki - olbrzymie i 

naftowe Baku 
niezwykle uprzemysłowione miasto Baku lpo Z Baku prowadzi potężny rurociąg naftowv do 
azerbajdżańsku: „miasto wiatrów") - słusznie jest portu na Morzu Czarnym - Saturn. Setk1 sŁat­
uważane za światowe centrum naftowe. ków przewożą naftę po Marzu Kaspijskim, a nle· 

Okrutne i stra~zne były za czasów caratu wa- zliczone pociągi rozwotą ją do najdalszych zakąt· 
runki, w jakich pracowali wvzvsk.iwani przez ob- k6w ZSRR. -

.Swiatowe centrum na}cou;e - Baku 

Baku iest nie tylko polężoym w skali świato· 
wej ośrodkiem przcmv słowym, lecz również cen 
trum socjalistvcznej kultury azerbaidżańskiej, peł· 
nym wyższvc~ uczelni. teatrów, bibliotek itp. 

Na południowvch krańcac~. Zakaukazia znaj· 
duje się Ormiańska SRR. Jest to kraj górzysty, 
otoczony od południa połę:tnvmi szczytar. l l!ór 
wśród którvch naiwvższa - to les!endarny Ararat . 
Góry bronią Armienię przed wiatrami morski 
mi, wslrntek czel!o p~nuie tu klimat suchy. Kwit· 
nie uprawa bawelny, o~rodtJictwo, winnice. Liczne 
płaskowzgórza pokrywają lany pszenicy i jęczmie· 
nia. 

Republika Ormiańska iest szc~gólnie bogata 
w pokłady miedzi. Szeroko jest wvzvsldwana po· 
tężna siła wodna licznych ~qrskich rzek i jezior. 
Na rzece Zan~li i na jeziorze\ Sewan zbudowano 

h 
· d · h k · 1. · b t . b k'. .Potężne hydro i elektro-stacje. -

cyc 1 ro z1myc ap1ta 1stow ro o mcy a mscy, , 
wydobywając „płynne złoto0• Wielki pisar~ Stolica Republiki Ormiańskiej, piękne pelo~ 
Maksym Gorl<i nazywał ongiś dobrze mu znane ogrodów miasto - Ervwań. leży na wysokości 
Baku - „najbrudni"eiszym piekłem na ziemi'". Dziś prawie kilometra n p. m Liczne zakladv prze 
radzieckie Baku, stolica wolnej Republiki Azerbai· mvsłowe pracui11 na prądzie , otrzymywanym z 
dżańskiej, posiada najnowoczęśpieisze urządzenia ujarzmionej rzeki Zangli. W Erywaniu >:najduitl 
techniczne, w pdni i;!warantujące najwyższy po· się liczne teatrv. zakłady naukowe, Ormiańska 
ziom techniki, higieny oraz bezpieczeństwa pracy. Akademia Nauk itp, 

p:U1mGwani w terminie późnieiszym.------------------------------
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.. ·w gminie Bąków zapomniano 
r„ o skupie zboża i podatku gruntowym 

Do walki o realizację zob6'vią,zań 
wsi wobec państwa "łłącz:ył się cały 
aktyw gminy Bąków, w pow. łowic­
kim. Odpowiednio zorganizowane 
zebrania uzbroity agitatorów partyj. 
nych, ZMP-owskich i bezpartyjnych 
w niezbite argumenty, którymi prze. 
konywali oni chłopów o słuszności 
dekretów rządfi w przedmiocie pia· 
nowych skupów i kontraktacji. 

w pracy masowo uświadamiającej 
t1ie małą rolę odegrali nauczyciele 
wiejscy. Stanisław Dębrzyński -w 
gromadzie Strugiennice, Władysław 
Redisz w Wysoklennicy, Władysław 
Stankowski w Lafoikach I inni. 
Wyszli oni na wieś, by nieść słowa 
prawdy, aby mobilizować chłopów 
do terminowej odstawy zboża, ziem· 
niaków i żywca dla ' zaopatrzenia w . 
żywność ludności miast. 

Agitatorzy spotykali się z pełnym 
uozumieniem u' małorolnych i §re­
dnioTolnych chłopów, kt~rzy w 
swej podstawowej masie wdzięczni 
państwu i:a pomoc, sprzedają na 
punkłach skupu _swoje nadwyżki. 
Przykładem tego są chłopi z groma· 
dy Bogoria Górna, którzy do dnia 
20 bm. wykonali już swój plan skupu 
ziemniak6w w 100 procentach. • 

Dzielnie spisała się w akcji skupu 
mlodi:ież ZMP w gromadzie Wyso· 
kiennica, która na swym zebraniu 
postanowiła zorganizować zbiorową 
odstawę ziemniaków. ZMP-owcy nie 
szczędzili trudu. Tak długo ptzeko· 
nywali oni chłopów, aż w dniu 24 
bm. na udekorowanych wozach po· 
wieźli do punktu skupu należne od 
nich ziemniaki. 

Nie zawsze jednak spotykano się 
z entuzjazmem chłopów. Znaletli się 
i tacy, którzy nie tylko, że sami nie 
chcieli odspri:edać państwu zboża i 
ziemniaków ale siarali się do tego 
nakłonić i innych, mniej uświadomio­
nych chłopów. Takimi są kułacy: 
Franciszek Jabłoński; posiadaj(\cy 
14 ha gruntów w gromadzie J<\!ew­
k6w, Józef Fijałkowski z gromady 
Strugłenofca, właściciel 14 ha ziemi, 
'Jan Woźniak z Niewiedowa (10 ha) 
'oraz Wacław Racewicz (21 ha) i 
' ;wtadysław Gajewski (12,22 ha) z 
frO'tllady Bąków Górny. Kulaćy sta. 
rali się za wszelką cenę storpedo· 
wać wykonanie ~łanów skupu. Roz• 
siewają oni plotkę jakoby plany by­
ły nierealne, że będą one przyczyną 

: ruiny chłopa, spadku hodowli itp. Ci 
i sami kułacy, choć mają wystarczają· 
' ·ce 7.apasy ziemniaków i zbota, nigdy 
nie kontraktowali tucznilców, ani też 
nie wpłacaj&, w całości podatku 
gruntowego, 

Zadaniem agitatorów jest :dema· 
•kować wrogów, wskazywać chło· 
pom na obłudę wrogów( na ich wro-

g~ postawę, izolować ich w ten 
sposób od reszty gromady. 

Mimo niewątpliwych osiągnięć w 
pracy masowo-politycznej, wyraża­
jących się w tym, że do dnia 23 bm. 
chtopi gminy Bąków zrealizowali jul 
około 60 proc. jesiennego planu 
sprzedaży ziemniaków, istoieją jesz· 
cze i powa7.ne niedociągnięcia. Naj· 
wa1niejsze z nich to nieumiejętno~ć 
mobilizowania chłopów do wykona· 
nia wszystkicn zobowiązań wobec:. 
państwa. O ile w ostatnich dniach 
potraiiono zmobilizować chłopów do 
odstawy ziemniakó.w, to sprawa sku· 
pu w dalszym ciąi;?u przedstawia się 
tu bardzo źle, Wy~onano zaledwle 
30 proc, roczne~~ planu skupu zbo· 
ża. Nie lepiej i\st ze spłatą podat· 
ku. Należności za podatek grunto· 
wy wpłynęły zaledwie w 83 proc., z 
tytułu SFOR w 80 proc, Plan kon· 
traktacji trzody chlewnej na I kwar­
tał 1952 wykonano w niespełna 20 
proc. 

Niedomal!fania te spowodowane są 
słabą kontrolą nad realizacją pła· 
nów ze strony GRN w Bąkowie. W · 
Prezydium Rady nie ma: aklualnycn 
wykazów, ohra.zuj:>,,cych stan wyko· 
nania planu na dzień bieżą'cy. Re· 
ferent skupu i kontraktacji ma po· 
ważne zaległości w rejestrze skupu 
ziemniaków. Komitet Gminny nic 
dość energicznie żądał od GRN i GS 
sprawozdawczości. Dowodem łe!!o 
może być fakt, że prezes GS, ob. 
Bogusz, nie przygotował sprawozda­
nia z pracy podległej mu placówki, 
która miała być omówiona na ostat­
nim posiedzeniu KG. Mimo że, jak 
stwi.erdził sarn Bogusz, czasu na 
przygotowanie sprawozdania miał 
dosyć (był zawiadomiony na 2 ty­
godnie przed zebraniem), KG nie 
wyciągnął z tego faktu żadnych kon· 
sekwencji, 
Pracę KG w Bąkowie cechuje 

małoRtkowość, Zajmuje się on go­
dzeniem sporów, pomiędzy GRN a 
GS itp. Brak jest natdmiast ener­
gicznego kierowania prac:>, politycz· 
ną. Za mało rozmawia się z agita­
torami, nie popularyzuje się do­
świadczeń ich pracy. KG winien 
pamiętać, ~e jedno zebranie agitato­
rów nie wystarczy do tego, ab-y ich 
praca była odpowiednia. Trzeba 
na systematycznych odprawach z 
afjtatorami wystuchiwać ich spra­
wozdań, analizować metody walki, 
które stosuje wróg i odpowiednio 
do tych odgłosów z lerenu, kierować 
pracą polityczną. 

Dopóki KG nie naprawi dotych· 
czasowe~o stylu pracy, nie poczuje 
się właściwym kierownikiem poli­
tycznym swojego terenu, dopóty 
bezkarnie hulać będzie wróg i nie 
będą wykonywane plany. 

J. 8. 
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Zagadni~nie opieki nOd kadrami 
w świetle wytycznych Plenum .KL ·PZPR 

Ostatnie Plenum KŁ wykazało po­
ważne osiągn:!ęola łódzlńej organd­
za.cji partyjnej w I półrocrz.u br. 
Wzrosła sprężystość wielu organrl.za-· 
c-jd podstam:iwych, W?Z.rosła ofiar­
ność załóg w walce o wykonanie 
~ada1\ drugiego roku Pl.anu 6-letnie­
go. Pomyślruie przeprowadzone ak­
cje poluty~e jak: - Narodowy 
Plebiscyt Pokoju, Pożyerztka Rozwoju 
Sił Polski - uja'>'miły dziesfątkó. i 
setki nowych dzi.ałacrzy pa:rtyjnych i 
bezp.a.rtyjnych. Pozwolliły nam one 
pormać lud2J.i w toku walki klasowej 
o rcali2ację lin.id naszej partii. Każ­
da bitwa klasowa uj.aWThi.a nam no­
we socjalistyczne kadry, ' 

ZACIESNIC 
ŁĄCZNOSC Z MASA.l\fi 

mjmować się swymd kadrami, pra- uwagi sprawie kadT, gd2de wysuwa 
oować rzie swym.i. kadrami. Wytyczne się 1 a'Wlansuje wielu robotruików na 

· zi majstrów salowych i kierowników 
KC mówią: „znać lud ' to znaezy odcl.zialów, gdtz:ie widać troslkę o wY-
za.p..-mać się z nimi w toku ich oo- suniętych robotników - isttllieją 
dziennej PrM:Y, znać ich przeszłość, l jeszcze powa.ż.ne braktl. Niedosta­
ich oblklze poliity~ne i moralne, ich teczna jest troska o doprowadrzenie 
rozwój, kwalifikacje, zamiłowa.nia i uchwał i wytycznych naszej pa!I'tili 
uzdolnienia". Każdy sekret= or- do na.j.niższych, dołowYch ogniw na­
ganizacji podstawowej, oddziałowej, sze.j orga.n1:zr.icj1 łódzkiej. Nie pou:a­
organlwtoc grupy, powinlien dobrze filiśmy j.esz~ w dostatecz.nej m 1e­
~ał członków swej orgaallz.acji, rz: uśw1adom~ć ?aszych grup par.-

j grupy eiwracać szczególną tyJnych, aby. karzdy c:rz.ł.o~ek ~arl.ii 
swe ' . . czy beeparlY'J'ny wyrózruaJący się w 
u:"'agę. na p~odowmków pracy l ra- pracy politycznej i mwodowej !Zlnalj-
CJonawtorow, na dołowych akty- dował się st.ale pod opieką aktywu 
wistów partyjnych, zw:iąekoW\YCh, pa;rtyj11cgo. Wi<:ile naszych podsta­
młodzieżowych, agitatorów i kore- wowych i odd~ałowych <>rganiz.acji 
sponden1ów robo>trniczych, akt!- partyjnych nau~yło się już amall­
wistki LK, TPPR n.a sv.iym terenie. zować na co dzień pl:::my ·produkcyj­

UCHWAŁY PLENUM 
MUSZĄ BYC DOPROWADZONE 

DO NA.JNTŻSZYCH OGNlw 
PA_ltTYJNYCH 

ne, szukać źródeł i usuwać braki, 
wYStępujące w toku produkcji. Nie 
potrafimy jednak jes.zaze a1IJalizować 
posiadanych kadr, taik czlonków 
partii jak i wyróżniających s:ię bez­
party jnych robotników. 

Gd7lie wobec tego Jeży źródło bra­
ków i błędów w realizacji uchwał 
IV Plenum ltc? Trzeba stwierdzić, 
że tak jak na . wielu odcinkach na­
szej dcz.;irualnośct partyjno - politycz­
nej i w dztledziruie kadr stale ujaw- Uchwała Plenum KŁ stwierdza: 
nia się kampantjność i niedostateoz- „choci.aż orgąrnizacja łódzka ma po­
na łączność 11'. masami w codmen- ważne osiągnięcia w masowych .ak­
nyrn życiu. Jakiei; riadania postawiło cjach politycznych, po każdym zwy­
przed nami rv Plenum? Przede cięstwie następuje stan pewnej de-

. mobilizacji, odprężenia co daje wro­
wszys~kim k~żda na-sza . organiz:acJ.a gom możność e;askakiwa~ nas 

TROSZCZYC SIĘ CO OZIE~ 
O i KADRY 

Co to znaczy trosczczyć się ' co 
dzień o kadry? To znacrzy prnede 
wszystkim stale śledzić wzrost na­
szej organlzac.ii partyjnej, tej poli­
t;-cznej siły kierownic:z;ej, która de­
cyduje o całym naszym życiu i roz­
woju. To ri.naczy - stale, codzien­
n ie prowadzić \vychow.awczą p;racę 
nad wzroslem p02oiomu poliltycznego 
i zawodowego rzarówno członków 
pa;rtii jak i bezpartyjnych. To zna-

partyJna, kazdy aktywista partyJ- znienacka". Tale też przedsia_wia się 
ny, organizator .grupy, muszą grun- I sytuacja w dzie<lziinie kadr. Pomi­
town:ie znać swych lud~. swoje ka- mo pewn}"Ch osiągnięć jakie między 
dry, muszą stale ntle tylko podczas :nnymi można stwierdzić w ZPB 
akcji, czy kampan:id, gdy następuje im. MaTchlewskiego, gd:cie podsta­
pełna mobilizacja sił, ale co dzień wowa organizacj'.l poświęca wiele 

W 33 · roczn-icę . powsłania ­
lenino·wsko -StalinoWskiego ~ Komsomołu 

29 października 1918 roku, w Mos- , pomocn,ik partji ~taje s,i,ę „szturmo-1 ra ~wią.zku Radzieckiego". Ordery 
kwie pienvszy Zjazd Związków Mło- wą. brygadą p1ęc1olatek . Lem:ia i Czerwonego ~ztandaru o-

. . - . . . · · zdobiły sztandary Lenmowsko-Sta-dz1ezy RobotmczeJ i Chłopsk1e1 po- 30 sierpnia 1935 roku młody kom- r 
0 

sk'eg Ko 
0 

ołu 
wołał do życia Komunistyczny somolec, górnik Zagłębia Donieckie- m w 1 0 . ~s m · 
Związek Młodzieży (Komsomoł). go, Aleksy Stachanow, prze~acza- Po. roz_grom1emu faszyZI!lu prze: 
Droga po której kroczył Komsomoł jąc 14-krotnie normę wydobycia wę- Armł idę Czerw~ną,. przystąpił dKomdbso 

' · t" j t gla daje początek wielkiemu rucho_ o o wytęzoneJ pracy na o u-u boku bolszewickiej par n es . ' . 11 t -1 d dową kraju i realizacją stalinow-. t a i · chwalą w1 socJa s ycznego wspo zawo • 
znaczon,a zwyc1ęs w m i ~ . nłctwa pracy. Podchwytują jego ini- skich planów budo'?y komunizmu 
Zwycięsko przeszedł Leninow„k1 ·cjatywę w kolejnictwie _ maszy- w 2SRR 

Komsomoł ciężką próbę na frontach nista komsomolec Paweł Kriwonos, Dla polskiej młodzieZy droga 
wojny domowej 1 walki z inter- w przemyśle lekkim tkaczki - Wi. walk i zwycięstw Komsomołu jest 
wencją. Płomienny trybun rewo- Qogradowa, Odincowa i inni. W cięż- wspaniałym, mobilizującym przy­
lucji, Ser~sz Kirow, tak mówi o kim :unaganiu z trudnościami, po- kładem. Czerpiąc z doświadczeń 
tym okresie: „My bolszewicY, ... je- konywując wszystkie napotykane młodzieży radzieckiej, młopzież ro­
ste~my ludźmi, którzy umieją. wal- przeszkody, walczą komsomolcy o botniczej Łodzi z powodzeniem sto­
CZYQ 1 nie żałują własnego bei1'. rozwój gospodarki radzieckiej, o suje w produkcji przodujące .meto­
a m\mo to niera,z z „zazdrością" pa- uprzemysłowienie kraju. Dnieproges dy radzieckich włókniarzy. DWie 
trzyliśmy na. bohaterów, których ~ wielka zapora wodna na Dnie- młodzieżowe brygady, pracujące 
podówczas wYsunąl Komsomoł. Wy. prze, Komsomolsl~ - miasto mło- metodą Kowalewa w Zakładach im. 
sta.rczyło tylko SPoJrzeć na te mlo- dzieży - wzniesione nad brzegami Waryńskiego, WYkonują przecięt­
de pułki komsomolców, by nabrać rzeki Amur, setki obiektów prze- nie 103-110 proc. normy. Młodzież 
nowej wiary l nowych sU do dal- mysłoWYch na terenie całego Związ- Łódzkich Zakładów Przemysłu 0-
szej walki". ku Radzieckiego - oto świadectwa dzieżowego, stosująca system zespo-

Po przepędzeniu interwentów niezłomnego hartu i entuzjazmu łowego oszczędzania, zainicjowany 

rzy - sta'Wlhać oo drl:ień' ~. COll"8ll 
powaiżniejsze ooda111iia pa:zed niaeeym 
aktywem ?aTtyjnym 1 rz;wią1lkowym. 

„Ludzi, kadry rnówJ. tow1 
Bierut - P-O'ZJlaje się t spra.wdm Vf 
toku tch pracy". Jak wprowadrl:ić w 
życie te cen:ne nauki tow. Biel'Ulba? 
Trneba nasze kadry wychowywa6 
przez krytykę, wzywać nasczych .~ 
botrui!ków, maijstrów i k:ierowruików 
na egzekutywę podstawowej czy od­
d'lliałowej organil.acji, wytykać im 
btędy, krytykować śmiało i celowo, 
a to niewątpliiwie pomoże im w 
podnies'ien.iu pracy na wy7.szy po­
z.iem. Obce nasrzej part.iii biadolenia 
wielu towarzysizy dyrektorów i k:ie­
rowników, że nie ma ludzi, winM 
st.ać się sygnałem do eliminowania 
oportuni.styc:znych nastrojów wśiród 
crzęści naszego aiktyv.ru gospodarcze­
go. Nierowodnym środkiem przy­
spieszenia wzrostu kadr jest wpro­
wadzenie nowych metod współza­
wodnictwa, trójek tkackich, szko­
lenia metodą inż. Kowalevro., co po­
zwoli nam rozwiązać iz,agadnienie 
braku ludeii dla rcrLwtiga1jących si~ 
zakładów pracy. Musimy dbać o to, 
aby ci najlepsi prrrodownicy, racjo­
naliziatore.y zas ilali szeregi naszej 
pa!l'tii. Za słaibo jeszcrie waJ.czymy o 
to, by każdy młonek partliii. proodo­
wał 11a swym odcinku pracy, Mu­
simy stale pamiętać i przypomina6 
ce.łonkom partii o obowiązku statu­
towym stałego podnoszenia poziomu 
polity=ego i Z1iowodowtgo każdego 
członka partii. · 

O WŁASCIWY STYL PRACY 
Z MŁODZIEŻĄ 

zdławieniu kontrrewolucji mobili- młodzieży radzieckiej, która pod przez 'komsomołkę Lidię Korabiel­
zuje Komsomoł młodzież radziecką kierownictwem Komsomołu WYPeł- nikową, wyrabia . przeciętnie 120 do 
do walki o wykonanie stalinow- nip.ta zadania wysuwane przez 160 proc. normy, dając państwu po­
skich plęciolatek. Wierny, bojowy PM:tfę. Gdy .w roku 1941 faszyści ważne ilości zaoszczędzonego su-

------------------------------------------------ napadli na Kraj Rad, miliony kom- rowca. 

Ostatnie Plenum KŁ w swej 
uchwa·le stwierdrziło, że organrlzacje 
partyjne i ll'W'iązkowe nie przemy­
ślały do tej pory właściwego . stylu 
praey ri: młodllJieżą, nie zagwa:ranto• 
wały jej należytej opieki, :nie potra· 
fiiły pokierować pracą organizacji 
młodzieżowych. Plenum KŁ stwler• 
dziło, że źródłem naszych trudno-o 
śc1 jest wadliwy styl pracy podsta­
wowych organizacji partyjnych, rad 
izakładowych i administraoj!i. zakła"! 
dów pracy. Nasze podstawowe or-! 
ganiirzaQ,je muszą stać s.ię pr.awdrni-4 
wym klerownikiem politycrz:nym w.~ 
kładu · pracy. W dziedzinie opieki i 
wychowania kadr <>:macza to, że or4j 
gan.i.zacje powtillillY unichomić sre-t 
rokli aktyw pa:rtyjny który winien 
prow-.dzić systematyczną pracę pa. 
lityc.z:no • wychowawczą, p:rzygot~ 
wywać proodujących robotników ~ 
przez aktYWl.zowanie ich w praoocli 
społecwych - do wstąpienia w S1Ze'"! 
regi partii. Organizacje partyjne po­
mnny kierować politycrz.nie radami 
~kładowymi. - uruchomić aktyvt 
zwiąc~kowy4 mężów zaufania, rady 
kobiece, aby mobil'l.zowały załogę do 
WYkonanla codziennych md'8.ń pro­
dukcyjnych. Trrz.eba muwać nad 
pracą orgaillilzacji młodrlieżo.wej, po­
magać młodrzfieży w podnoszenliu 
świiado'?l-Ośei i kwalifikacjJ izawodo­
wych, ubojowić ją i uodpornić 113 
działalność WToga. Trzeba kont.ro­
low.i.ć pracę admin.istracj.i, wzmóc 
odpo1'iedzialność aparatu 'teclmicz­
no - :inżyniieryjnego rza podnomenie 
kwalifikacji wsri:ystkich robotników, 
za opiekę nad przodovmikami i ra­
cjonalizia<torami, oo wysuwanie ko­
biet i młod.7..ieźy na kierownicze sta­
nowiska. 

·Toczy się walka o realizacią planu rocznego 
Majster tkacki, tow. Marian Ro1a.l- nie róbcie mi takich „icawałków" -

ski, niecierpliwym ruchem zarpknął powiedział dobrodusznie do zawsty­
' trzymany w rę~u niewielki zeszy- dzonej referentki. 
cik. Jego zwykle spokojna twarz tyr • • * 
razem zdradzała silne zdenerwowa- Zespół majstra Rogalskiego, _ce-
nie. Szybkim krokiem przeszedł lem uczczenia 34 rocznicy W ielkiej 
:wzdłuż szeregów krosien. _ 

.- spójrzcie, jak Ładnie pracują ·r·:„i · 
wsrystkie warsztaty - odezwał się \ · ,, 
do nadchodzącego właśnie salowe- ~ 
go, tow. Białeckiego. - Robota idzie . 
pierwszorzędnie, a tu tymczasem o- ~/;: .. ,,' 
kazuje się, że wczoraj w biurze tk·J- "/<if· . 
ni zapisano zespołowi o Hl.OOO wąt­
ków mniej, aniżeli w rzeczywisto­
ści wykonał. A wiecie, co by to 
znaczyło? Nie mniej ni więcej, tyl­
ko, że nie wykonujemy naszych zo­
bowiązań październikowych. 

- Nie denerwujcie się - uspoka­
jał Rogalskiego salowy - trzeba iść 
do biura i,tam wyjaśnić całą spra­
:wę. 

Zaraz też po skońc:r.eniu pracy 
Rogalski udał się do referentki, Ja­
niny Kowalczyk. Ta, na maszynie, 
szybko podsumowała ponownie wy­
niki produkcyjne zespołu. z poprzed­
nie~o dnia, a potem oświadczy.a: 
- Jednak my mieliśmy rację. Na­
sze obliczenia są dopre. Brakuje 
;wam 19.000 wątków. 

Majster Rogal!ki szybko naprawia 11ulw­
dzPnie, Tlcaczka Teodoz;a S::myt :ara; 
umchomi l:ro.mo, a caly zespól iuylcona 
:. nadwyżkq zobowiązanie październi-

kowe. 

było zbędnych postojów, pomaga w 
pracy tkaczkom i tkaczom. Majstrem 
jest dopiero od niedawna, tym-bar­
dziej więc pragnie pokazać, że umie 
współpracować z zespołem i że do­
brze wywiązuje się ze swoich obo­
wiązków. W pełni też mu się to u­
daje. ~,.,j;(alsfd, podobnie jak tysią­
ce innych robotników, większą część 
roku przebywał w okresie przedwo­
jer.nym w domu, jako bezrqbotny. 
Dzisiaj należy do przodujących maj­
strów w ZPW im. Barlickiego. 

• • • 
Znaczna część załogi ZPW im. 

Barlickiego wysoko przekracza pod­
j~te na cześć Wielkiego Październi­
ka zobowiązania. Należą do nich 
między innymi tkacze: Pawelczyk, 
osiągający 110 proc. planu i Pietrzak 
lctóry podniósł wYkonanle bazy ze 
1C2 do 107 proc. Zwiększyły znacz;­
nie produkcję zespoły majstrów -
Zale'"'.skiego I Wajngertnera. 

Nad właściwym przebiegiem wy­
konani~ zobowiązań czuwają; obok 
rr.ężów zaufania, specjalnie w tym 
c<•lu powotane komi~je, śpiesząc 
zalodze z natychmiastową pomoc? 
wszędzie, gdzle tego wymaga sytu­
acja. W tym też celu zaprowadzone 
zostały zeszyty kontrolne, do któ­
rych wpisuje się codziennie osiąg­

nięte wyniki. W. ten sposób tkacze 
maj.; możność samodzielnej kontro­
li i, codziennie wiedzą, jak prze-

Majster az poczerwieniał na twa­
rzy, a grube krople potu wystąpiły 
mu na czoło. - To nie do wiary 
- podsunął Kowalskiej swój no­
tes. - U mnie się wszystko Gadza 
„na mur" - powiedział podniesio­
nym głosem. Liczymy jeszcze raz. 

Rf'WOlucil Pa:Zdziernikowej posta- biega realizacja podjętych przez nich 
nowił podnieść wykonanie planu o 1 zobowiązar •. 

1 Teraz Rogalski już sam wy tuk{­
wał na maszynie poszczególne cy­
fry, a kiedy, po upływie kil~u mi­
nut skończył, na twarzy ukaza~ mu 

' się uśmiech zadowolenia. 

- .Test. Zgadza się, o tu - wska­
. zal palcem na jedną z kart. - Nie 
wpisaliście mi produkcji jednego z 

procent. ~ Od pierwszego tez dnia zo- Katdego tet dnia rośnie łlsta na­
bowiązanie to jest systematycznie 

1 

zwlsk robotników, którzy wykonali 
wykonywane i przekraczane, a ze- już swój Czyn Październikowy, a 
spół osiąga przeci~tnie od 103 do 104 cała załoga tkalni ZPW im. Barlic­
proc. 
Spośród tkaczy ńajlepszymi wyni­

kami mogą się poszczycić Szmyt 
(112 proc.), Panek (111 proc.), Wej­
man (105 proc.). 

kiego dokłada starań, aby przez 
stały wzrost produkcji, nieustan:ią 
mobilizację i wzmaganie wysiłków. 
za.pewnić sobie przedterminową r~­
alizację zadań dru,1Tiego roku Planu 
6-letniego. · 

somolców stanęło w pierw~zych Dla uczczenia 33 Rocznicy Po­
szeregach obrońców socjalistycznej wstania Komsomołu płyną zobowlą_ 
ojczyzny. zania młodych robotników naszego 
Postępowa młodzież całego świa­

ta na zawsze zapamięta imiona 
członków „Młodej Gwardii" - Ole­
ga Koszewoja, Uliany Gromowej. 
Tiulenina i innych żołnierzy 
sprawy socjalizmu i wolności; za­
męczonych przez faszystów w la­
tach ostatniej wojny. Niezrówna­
nym przykładem patriotyzmu i bo­
haterstwa jest dla nas „młodzieniec 
z Ufy" Aleksander Matrosow, 
który własnym ciałem zakrył wy­
lot luty faszystowskiego karabinu 
maszynowego. Siedem tysięcy kom­
somolców otrzymało tytuł „Bohate-

Narodziny Wie/kiego 

miasta. 
Uczyć się od Komsomołu hartu i 

wytrwałości w walce z trudnościa­
mi, uczyć się od Komsomołu goto­
wości bojowej dla odparcia zaku­
sów wroga czyhającego na dorobek 
naszej pokojowej pracy - oto za­
dania stojące przed aktywem 
ZMP-owskim. 
Pamiętajmy słowa wielkiego Le­

nina: „Związek Młodzieży powinien 
być grupą szturmową, która w każ­
dej pracy ś~iesz:v z pomocą, ujaw­
nia swoją inicjatywę, daje początek 
czemuś noweQtu". 

A. ALBRECHT 

Października 

Wykonamiie tych zadań w każdym 
zakładz;ie pracy prrzyceyni się do 
ustalenia właściwej polityki kadro­
wej, Pazwoli nam poznawać ~e 
kadry, / trosk1iwie je wychowywać, 
planovro wysuwać i tak je roe­
mie~ć. aiby lin:iJa nasze.i partii t 
nasze budownictv.;o socjal'istycme 
rozwijały się coraz _poonyśln:lej, 

M. SERCARZ 
kierownik Wydziału Kadr 

KŁ PZPR 

Decydujące posiedzenie 
Na jednym z przedmieść fabrycznych P iotrogrodu, 

w dzielnicy Wyborgskiej, znaj<;lu]e się niezbyt sze­
roka, pełna szarych domów 'ulica Nowosiwkowska. 
Przy tej 'Ulicy, w 3-piętrowym domku pod nume­
rem 21, znajdowała się siedziba Komitetu Wojskowo­
Rewolucyjnego. Był to właściwy sztab rewolucyjny, 
któremu podporządkowane 
zostały oddziały roJ:totniczej 
Czerwonej Gwardii. 

W te pamiętne dni dziel­
nica Wyborgska stała się 
twierdzą bolszewicką. Nie 
na próżno Komitet Central­
ny powierzył towarzysza 
Lenina pieczy wyborgskich 
czerwonogwardzistów. Ko­
mitet Dzielnicowy wraz re 
sztabem Czerwonej Gwardii 
mieścił się w drewnianym 
domu przy ul. Lesnoj Pros­
pekt pod nr. 13. Było tam 
stale pełno ludzi. W trzech 
pokojach stawało się coraz 
ciaśniej. 

Nad śródmieściem, . pełnym pałaców, 'wystawnych 
sklepów, rzęsiście oświetlonych wieczo)'am! teatrów, 
kabaretów, kawiarni i i•estauracji o<l 14. 10. zawisła 
ciemna i cię;t.Ji:a chmura niepokoju, domysłów, przy­
puszczeń„. Kiereński cały czas spędzał w pociągu. 
Przed rewolucją, dojrzewającą w stolicy, uciekał na 

front, ale i tam dosięgały 
go wieści o zbliżającym się 
powstaniu„. Rząd Tymcza­
sowy już 14-go wieczorem 
próbował sformować oddzta­
ły zbrojne, ale było to dr~­
tanie w miejscu i przypo -
nało szamotanie się zwie a 
w klatce. 

15 października gazety 

Poczynając od dnia 14 
października wiele fabryk 

Oddr:ial Czerwonej Gwardii 

przepełnione były pogłoska_ 
mi, „wiadomościami z wia­
rygodnych źródeł", przy­
puszczeniami, przepowied­
niami. W kuluarach mini­
sterialnych, w kamarniach 
i restauracjach, w kabare­
tach i teatrach, na ulicach 
i w mieszkaniach w tym 
dniu po raz pierwszy za­

dawano sobie niepokojące pytanie: - „Kiedy bolsze­
włcy wystąpią?". 

· tkaczy. No, ale teraz wszystko jest 
w porządku. Odetchlłął z ulgą. - A 

\'!NY. Kowalczykowa. na orZYszłość 
Majster Ro~alski niestrudzenie 

czuwa nad!każdym krosnem, aby nie 

piotrogrodzkich przybrało dziwny, niecodzienny wy­
gląd. Fabryki najeżyły się bagnetami czerwonogwar­
dzistów, stały się bardziej podobne do warowni, niż 
do przedsiębiorstw przemysłowych. Już w dniu 
14. 10. na podwórzach fabrycznych można było za­
uważyć uzbrojonych ludzi. Szczękały zamki karabi­
nów„. Przy warsztatach stali czerwonogwardziści, 
opasani taśmami nabojów. Robotnicy szykowali się 

M. KORDOS..1.....d_o_,_'l_a_lk_L_ .. _____________ _ 

Odpowiedź na to pytanie można było usłyszeć w 
czasie zamkniętych obrad Piotrogrodzkiego Komitetu 
Partii Bolszewickiej, który zebrał się na posiedzenie 
w godzinach wieczornych w dniu 15. 10. (29 paździer­
nika nowego stylu). Prz~dmiotem poufnych obrad 
był plan przygotowań do Powstania zbrojnego w myśl 
rozkzzów Lenina. 
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Gl,OS ROBOTI\lJczy· 

·Zarobki robotników należy obliczać dok,ladnie 
Władza ludowa od zarania swego 

istnienia wykazuje głęboką troskę o 
człowieka, o stworzenie mu jak naj­
lepszych warunków bytowych, o u­
łatwienie mu jego pracy. Swiad­
czy o tym szeroko rozwinięta ak­
cja socjalna, akcja bezpieczeństwA 1 
higieny pracy, nowe fabryki, wy­
pÓ!'ażone we wszelkie urządzenia 
socjalne oraz nowoczesne robotni­
l?Ze osiedla mieszkaniowe. Partia 
nasza jest troskliwą opiekunką czło­
wieka pracy i jego dzieci, otwiera 
przed nim szerokie możliwości a­
wansu. Partia uczy właściwej poli­
tyki na odcinku kadr, wysuwania 
zdolnych jednostek na wyższe sta­
nowiska, otaczania ich opieką. P ar­
tia ostro zwalcza bezduszny, biuro­
laatyczny stosunek do istotnych po­
trzeb i spraw ludzi pracy. 

wypłacać ·w terminie 1 • 
I 
zagadnień bardzo dla niego waż- Ido dziś dnia nie otrzymało dodat- jlekc~ażącym stosunku do sprawy 
nych. Weźmy cl:)ociażby sprawę za- kowej zapłaty za wielowarsztato - obliczania zarobków robotniczych. 
robków robotniczych W ś i wość za sierpień, stanowiącej 15 Oczywiście, sprostowanie pomy-

. · r_ze n owe proc. ich miesięcznego zarobku. W łek nie jest rzeczą łatwą. Pracowni-
Plenum Komitetu Łódzkiego o - składalni kolorowej 180 robotnikom ków biura wypłat w ZPB im. Sta­
stro napiętnowało zdarzające się po upływie szeregu miesięcy, dopie- lina trzeba prosić wiele razy, aby 
wypadki opozruania wypłat ro we wrześniu potrącono „hurtem" r;•czyli i;>omyłkę sprawdzić i zwró­
robków, lub karygodnych pomy- kary i:a naruszanie s?cjalistycznej cić .należne robot?i~owi pieniądze. 
. , . • . dyscypliny pracy, zamiast regulo- Obc1ągaczka z Ks1ęzego Młyna 
łek, ktore zakłócaJą spoko] robotni- wać potrącenia co miesiąc. W tcjżP Brudzińska trzy razy cho -
ka, wywołują niepotrzebne zde- ~kładalni kilku osobom obliczono dziła do biura w tej spra -
nerwowanie i rozgoryczenie. Fakty miesięczne raty Narodowej Pożyczki wie. Takie fakty świadczą o lekce­
te, które w niektórych zakładach n 1 zł. większe. Na „wyróżnieniP" ważącym wręcz stosunku do inte­

zdarzają się wielokrotnie, nie spoty­
kają się jednak z żadną reakcją ze 
strony organizacji par~jnych, .:zy 
związkowych. Nikt nie'śtar!ł się wej­
rzeć w działalność biura pracy i 
płacy, skontrolować, gdzie tkwi 
przyczyna opieszałości i pomyłek. 

Jaskrawym przykładem mogą być 

Zfikł~dy im. Stalina, gdzie robotni­

cy nie szczędzą słów krytyki i o-

z;;-,sluguje też taki fakt: dwóm rn- resów robotnika. 
botnicom odliczono należno:;;ć za ko- W Widzewskiej Fabryce MG1sz~·n 
rzystG1nie ze żłobka fabrycznego - robotnicy od dłuższego czasu narze­
Owczarkowej 3~ zł. i Sadowskiej 10 l<nli na niesumienne ot„·~7.<Wie go­
zł chociaż żadna z nich nie ma rldn nadliczbowych. Nigdy nie przy­
dziecka w żłobku. Nagminne są wy- gotowywano na czris wyptat. ·K;N;y 
padki przekręcania n~azwisk, nie- wreszcie organizacja partyjna rain­
dbałego ,\,ypełniania tzw. „pasków". tcresowala się biurem wypłat, oka­
dołą?za.n~ch. do wypła. t'. .tak. 7:c rn-1 zalo się. żr~ ki.ero\vn·il'. pł~cy i ~racy 
bctmk me icst w starne zonento- - lo były oficer <;an,icyJny. który 
wać sie w wysokości swego za- świ:idomie i celowo wprowadzał at-
robku. rnosferę fermentu i niezadowolenia w 

Trzeba przyznać, że zdarzają się burzenia pod adresem biura ribra­
jeszcze w niektórych zakładach fak- chunkowego.W wy1rni1czalni, w biel­

ty„ świadczące o lekceważeniu I niku i w draoarni wielu robotników, 
spraw, które żywo obchodzą robot- którzy od początku sierpnia zaczęli 

nika, o niewłaściwym stosunku do ob~ługiwać więlrnzą ilość maszyn, 

Podobne „kwiatki" zdarzają się i 
w Nowej Tkalni. Oto przy wyplacie 
r,a wrzes1cn potrącono ll''iziom za­
mir.st po 91 groszy - po 91 zł. Czy 
r~.kty te nie są szczytem brzdus;mo­
śr:i? Czy nie świadczą o karygodnym, 

fabryce. UsuniE;cie go z pracy i postn­
wieniP. na stanowisku kicrowniczvm 
właściwego człowieka, spowodowa­
ło, że obecnie biuro pracuje zuoeł­
nie dobrzP 

Na takie fakiy, jakie zda rza.'ą 
sir w Zakładach im .. Stolina. w 
Z~0 Dz im. gychlińskiĘ>gO i innyrh, 
m1leż:,• szybko reagować. Powinna 
sie nimi zainteresować organizacja 
p,.ityjna zakładu, szukać ich przy­
czyn. Sprawą tą powinno zająć 0 ic ZMP - pomocniki.em • e 

pari11 
Analiza pracy organizacji ZMP, 

dokonana przez egzekutywę KD, wy­
kazała, jak wiele braków w meJ 
jeszcze istnieje. Nie zrealizowaliśmy 
wskazań Rady Naczelnej ZMP, któ­
re.... zalecały ścisłe powiązanie kół 
ZMP z organizacjami partyjnymi. 
Główne zadanie, jakie postawiła 

przed nami Rada Naczelna to 
troska o systematyczny wzrost or­
ganizacji, o najbardziej wartościo­
wą młodzież robotnioe:ą. Dużą wi­
ną Zarządu Dzielnicowego było to, 
że nie pracował on planowo, że nie 
uaktywniał grup ZMP-owskich, że 

formy pracy, jakie stosowały or­
ganizacje ZMP-owskie, były niecie­
kawe, nie atrakcyjne dla młodzieży. 
Na zebraniach mówiło się tylko o 
składkach i frekwencji. Nie poru­
i;zano natomiast zagadnień aktual­
ny.eh, . nie starano się zainteresować 
młodzieży sprawą walki o produk­
cję. 

nicowy nie docierał do mas człon - ZMP współpracuje ściśle z oddzia· 1 kiero'>-rnictwo administracyjne. i 
kowskich w zakładach. Zarządy lawą organizacją pa:·tyjną, wspólnie rada zakładowa. Od robotnika przy 
fabryczne słabo pracowały z człon- w::ilc~ o podnoszenie kwalifikacji warsztacie domagamy sią dob.i;.zi. 
kami. ZMP-.ówka, Janina Szymań- młodych thnczy, o organizowanie wydajnej i bezhłędne.i produl-:cji. 
ska na p1·zykład, tkaczka z Z'lkła- t·ójek 1k:ickich. Młodzie:l nabiera Tak samo bezbłędnie winno praco­
dów im. Armii Ludowej, od czterech coraz wi~kszcgo zai.1fania do orga- wać biuro obrachunkovve. Fakty po­
lat należy do organizacji, a zarząd nizac.ii. Niedawno założono tu szkół- myłe!I'. powinny być surowo i ostro 
fabryczny nie powierzył jej ani ra- kę przodowników pracy. Dzięki no- karane. Za uporc~ywymi POmylka­
zu żadnego zadania. Takich fakt<iw wym metodom pracy wzrasta wy· mi, noszącym! złośliwy charakter. 
możnaby przytoczyć wiele. da.ino~ młodych tkaczy. Tk3czki. trzeba widzieć robotę wroga, usi-
Poważnie kulała praca masowo- które d3wniej nie osingały 100 proc. łnj;:cego wywołać niezadowolenie 

polityczna wśród młodzieży. Brak bazy, obecnie wykonują do 115 wśród załogi, odciągać robotników 
było opieki nad przodownikami pra- p~·oc. W .wy~~ku wzrostu ~kt.ywnoś- od pracy. Biura płacy i pracy po­
cy i troski o rozwój współzawodnic- c.1 orgamz.ac]i ZMP, w krotlG_m cza- winn~ surowo przestrzegać termi­
twa. Zaledwie jedna trzecia cześć si~ 17. na] lepszych ~l\'IP:o\~'c~w, ta- nowości i dokładności wypłat. Nie 
młodzieży zorganizowanej bierze u- lach, Jak: przodownica Kuzmm. Pe- , . . 
dział we współzawodnictwie pra- Jae:ia Lewa oraz przodujący tkacz, :volno i:irzes~kadzac robotnikowi ~ 
cy. Nic dziwnego, że w takich wa- Witaszczyk i inni z.ostało przyj~tych Je50 ofiarne) pracy nad realizacJą 
runkach organizacja ZMP nie ro- w szeregi kandydatów paJ:liri. trudnych planó\v gospodarczych. A 
sła. W ZPB im .. Armii Ludowej w Osiągnięcia organizacji ZMP na tych, którzy świadomie przeszka­
centrali okazało się nawet, że na 0ddziale II stały się przykładem dzają, partia nasza i władze admi­
przestrzeni ubiegłego roku ubyło dla całej dzielnicy. Naszym zada- nh tracyjne potrafią unieszkodliwić. 

H. SAMSONOWSKA 

, 

/ 

29 paździiernika 1951 r. (Nit' 282) 

Kraj budującego szę komunizmu 

Najwił}ksze elektrownie świata 

Og1ilna moc Kujbyszewskiej, Sta-
i i11gradzkiej, Knchl)wshiej, Cymlaii.<kiej 
nrn:: trzech u•ielkich EPlel1·trow11i Ka· 
na/u· Turlaneńskiego wyniesie lqcznie 
4 miliony ldlowatów. W ten sposób 

/ prndulrcja energii elektrycznej w ZSRR 
fłcicurie :. produkowanq dotychczas) 
r-.rzekroc:y 22 miliardy kilowatgodzin. 

Dla wyprodukowania t.ak wielkiej 
i lo.fci energii elektrycznej . należałoby 
::użyć rocmit? ponad 50. milionów to11 
węgla. Ta wielka ilość u:ęgla zostanie 
więc zaoszczędzona dla innych celów 
gospodarczych. 

Wielkie elektrownie radzieckie 1iie 
t)'Lko będą produl&owaly energię e­
lektryczną - drugim ich zadaniem, nie 

m111e, u·aż11ym jest n:zwodnienie .e­
tPk tysięcy hektarów ::i.2mi, doprowa· 
rizenie wody do be::.kresnych obszarów 
.~lepowych, r.dzie wkrótce zakwitnie 
nowe i;ycie. 

Podczas pierwszej pięciolatki st.ali­
nowskiej - na terenie bJLtlou,,y Dnie­
~vogesu i innych elektrowni 
stworzone zostały oddziały DCP ( dognat 
i pieriegnat). Oddziały te mialy za za. 
rlanie „doścignqć,-{ prześcignqć Ame­
rykę" w budowi'e wielkich elektrowni 
wodnych. Dziś takie oddziały już sq 
zbytecme. Związek Radziecki jui; daur 
1w prześcignqł Amerykę, nie tyLk„ 
w zakresie budowy wielkich elelctrow­
ni. 

Trzeba otwarcie przyznać, że Za­
rząd Dzielnicowy wykazywał mało 
troski o podnoszenie poziomu ide­
ologicznego młodzieży. · W ubiegłym 
roku szkoleniowym tylko jeden ze­
spół i:akońc.zył swoje zajęcia, pozo­
stałe zaś rozpadły się. Aparat dziel-

nam 80 członków. Organizacja nie niem jest pobud7.ić do życia organi­
rosła i oczywiście nie spełniała roli zacje ZMP-owskie we wszystkich 
pomocnika organizacji partyjnej. zakładach, a szczególnie w całych 
ZMP-owcy nie b;-:li wylhowywani na ZPB im. Armii Ludowej. Musimy 
przyszłych członków partii. Winę ożywić grupy młodzieżowych agita­
za to ponosi i Komitet Dzielnicowy, torów, aby za ich pośrednictwem do­
który zupełnie nie interesował sie trzeć do wszystkich członków na­
pracą ZMP. szej organizacji. W trosce o warun-

Wieś iest dostatecznie zaopatrzona w opał 

Borys Czirkow 

zwiedza PGR-R~zew 

Kierownictwo podstawowej or- ki pracy, o sprawy bytowe młodzie­
ganizacji ZPB im. Armii Ludowej ży, o jej rozrywki kulturalne, bę­
postępowało w ten sam sposób, nie dzie stale wzrastać i rozwijać si~ na­
zapraszano na przykład nigdy• p~e- sza organizacja ZMP-owska. 
wodniczącego zarządu fabrycznego Musimy ukazać młodzieży per-
na posiedzenia egzekutywy. speldywy awansu zawodowego 

W Zakłc..dach im. Armii Ludowej społecznego. Kiedy tak przestawimy 
młodzież nie widziała dla siebie styl naszej pracy, ZMP stanie sie 
żadnych perspektyw. Młodzi robot- 1Jr~wdz'.\v}m pornocniki?m par!ii 
nicy nie awansowali, nic opiekowa- bo1owmlnclń o wykonanie planow 
ly się nimi a.ni ZMP, ani organ~za-1 produkcyjnych. 
cja partyjna. J. GABlNOWSKA 

<Dbecnie sytuacja ta się zmienia. przcwodniczacn zn ZMP 
W oddziale H na przykład Zarząd I ~uda Pabianicl<a. 

Kułak i spekulant swą oszczerczą 
propagandą usiłują wmówić pracu­
jącym chłopom, że zaopatrzenie wsi 
w artykuły przemy8łowe, a między 
jnnymi w węgiel, jest niedostatecz­
ne. A jak jest w rzeczywistości'? 
Nie potrzeba chyba przypominać, 
że przed wojną zużycie węgla na 
wsi było bardzo małe. Kupował go 
przeważnie bogacz wiejski. średniak 
rzadko pozwolił sobie na teą luk­
sus, a biedniak nigdy. Nic potrzeba 
także przypominać, że małorolny 
chłop w najle~zym wypadku ku­
pił wóz gałęzi. którymi palił przez 
całą zimę. Wielu zaś było takich, 

Dc)bry sołtys - dob1~a gPOmada 

W dniu 26 bm. <ITly.~ta md:;iec/;i, Bo. 
ry.1 Czirko1,;, ::u. iedził PGR ''" Rs::eu:ie, 

W f)OIV. łód::J.im. 
A r/ysia ż.1„1 ·0 i11tt>rc>snwał się osi<J,!!rrię· 
ci<1111i Parlst1,;·ou·rgn Gospodar.<twa Rolne. 
go. Zwied:il ob01y. stajrrie, clrler.rnie i 

fermę drobiu. 
Na ::rljęcitt: C:irlww ró:mwwia z bry­
gacl::istq obnrmcym, Sumislawem Nowa-
1.owsldm i chforcmisirzem, TVladyslawc11i 

U rba1iczyhiem. • 

„ 

Gromada Ml!rianów, gmina Mroga pcwmaią żywność dla miast. P.:i.:l­
Do!na w powiecie brzezińskim, za- kreślono, że zawdzięczając wy~iłk ;,m 
mieszkała jest wytącznie przez mało robotnika, wieś otrzymuje coraz 
i średniorolnych chłopów. Obejmuje większą ilość artykułów przemyslo­
zaledwic 39 gospodarstw. wych, dzięki czemu życie chłopów 

Chłopi z gromady Marianów trosz· staje się sbpniowo coraz lepsze, a 
czą się nie tvlko o dobro swoich go- praca lżejsza niż dawniej. 
spodar~tw. Świadczy o tym udziela· Na zebraniu tym mieszkańcy Ma­
nie sobie wzajemnej pomocy w okrc· rianowa uchwalili jednogłośnie, że 
sach natężonych prac polnych. Nic roczny plan skupu zboża wykonaj<\ 
ma tu gospodarza, który by wyzy· przed terminem, Podobne zobowią­
skiwął sąsiada za udzielaną mu pei- z::nia podjęli równ1'l co do ziemnia­
moc, bo nie ma tu kułaków. ków i podatku, wzywając do współ-

Gdy rząd nasz wydał dekrety o zawodnictwa gromadę Popień. Pic­
pl~nowym skupie zboża, a później 0 czę nad wypełnieniem tych zobowią· 
z;tbezricczeniu dostawy ziemniaków zań objął Jan Szadkowski, sołtys ~to­
dla miast, zostały one przez ch{o· mady, który z energią zajął sią wy· 
pów z grnmady Marianów przyjęte z konaniem swego zadania. Wydatnie 
pełnym zrozumieniem. Na zebraniu I t:omall..ti:.\ mu Bolesław Kubicki i Ka· 
gromadzkim. mówio~10, .że dekre~y te zio:iierz Siciński. Dzięki. ie~ wylęfo­
są sluszne i sprawiedliwe, gdyz za· ne) prnc~" gromada Mananow w pel-

Chło.pi z Ziewsnic piszą do robotników 
Bednarkowa z Ziewanie w pow. ło- my i to z nadwyżką. Zboża dostar- re uzyskaliśmy w ostatnim ciasie w 

wickim czytała w gazecie, jak robot- czyliśmy o 15 proc. więcej, plan sprzc- naszej gromadzie. Otóż gromad• na­
nicy w fabrykach walczą o wykona- daży ziemniaków został przekroczo· sza, jako druga w gminie i w powie­
nie 'planów produkcyjnych, nnwijają ny o 50 proc., podatek również wszys- cie, całkowicie wywiąz:ała się ze 
współzawodnictwo, wykonują zwy· cy uregulowali. Jesteśmy na drui,!itn swych obowiązków wobec państwa .i 
cięsk6 zadania drugiego roku Planu miejscu w powiecie - dodał na za·' Was, robotników. 
6·1etniego. kończenie. . . . . Dum,ni jesteśmy, że możt:my po-

·- Przecież i nasza gromada - my- - Ja~ myshc1e - odezwał~ ~1ę szczycić się przed Wami swymi o-
ślala - też wywiązała się już ze po.nownre Bed_narko~a - czy me na- siągnięciami, po uzyskaniu których 

' &wych obowiązków wobec państwa. le~ało~y . zawtadom1~ ~ tych n.as.z~ch poczuliśmy się prawymi obywatelami 
B.e......\s&1'ko'U{a szybko uwinęła się z os1ągmęc1a~h r?b?tm.kow w miesc1c? Polski Ludowej. Pozdrawiamy Was 

robotą i po spożyciu wieczerzy po- - Wy<laie m1 się, ze dobrze byłoby i życzymy C:3lszych osiągnięć". 
spieszyła do sołtysa. Chociaż pora - odparł Kubiak, który cały czas 
była już dość późna, u sołtysa zasta- przysłuchiwał się uważnie rozmowie. 
ła .kilku sąsiadów, którzy z ożywie- Tego samego zdania byli także inni. 
niem rozprawiali o te!1orocznych - Podczas dożyn~k odwieclzili nas 
zbiorach i o suszy, klóra dała się we robotnicy z Zakładów im. Bytomskiej 
znaki zasiewom jesiennym. Mówili - ciągnęła Be<lnarkowa. - Opowia­
również o robotnikach z miasta i o d2li wtedy o swej fabryce i o swej 
ich pracy. Przysłuchując się rozmo- pracy, możemy do nich napisać list. 
wie, i ona przyłączyła się do niej. Propozycję tę podchwycili wszyscy 

- Czvtałam w gazecie - mówiła I jednogłośnie. N'.ebawem znalazł się 
Bednarkowa - że robotnicy w mieś· papier i alrame;1t. Przystąpiono do 
cie rozwijają · współzawodnictwo i pisania. Po kilkunastu minutach list 
walczą o wykonanie plant>w. A prze- był gotowy. 
cież i my także wykonaliśmy swe „My, chłopi gromady Ziewanice 
plany gromadzkie. pow. łowickief.!o - brzmiał m. io 

- Tak - wtrącił ,się do rozmowy tc!<~t lis lu, - chcieliśmy podzieli~ ~i" 
sołtys, Wożniak. - Plan wykonaliś-- z WIUlli naszymi osial!nieciami. któ-

Do późnej nocy jaśniało światło w 
oknach domu sołtysa. Chłopi długo 
jeszcze rozmawiali o dawnych \:Za· 
fach, o latach przedwojennych, kie:ly 
to na woi panowały niedostatek, 
ciemnota i zacofanie. Mówili o lym, 
jak ciężko trzeba było lu::ować u 
pbszarnika, aby zarobić dziennie 75 
groszy. Jak stał nad głową karbo­
w'y i poganiał. 

Dzisiaj to wszystko uległo całko­
witej zmianie. W Polsce Ludowej ro­
botnik wrcz z chłopem swą znojną 
pracą wvkuwa.ią lepsze i szczę:;Ji'"'szc 
julro. 

J GLOWACKI 

( 

ni dotrzymała swego zobowiązania 
co do sprzedaży zboża, ziemniaków 
i wpłacenia podatku gruntowe~o. 
Gromada Ma1·ianów wykonała swe 
zobowiązania przed terminem, bo 
sołtys wraz• z aktywem gromad7.kim 
potrafił przekonać chłopów o znacze­
niu wypełnienia obowiązków wobec 
państwa. 

W tej samej gminie znajduje się 
gromada Kołacin. Funkcję sołtysa 
sprawuje tam Bronisław Lasoń. Gro­
mada ta w wykony waniu swych obo­
wiązków wobec państwa stoi-·na o­
sto tnim mi~jscu w gminie Zaznaczyć 
trzeba, że zamieszkuje tam slosun­
kowó dużo kułaków, jak np. Helena 
KEpecka, właścicielka 46-hcktarowe­
::!o gospodars1wa. Ociągają się oni z 
wypełnieniem swych zobowiązail .. 
\Viększość tłumaczy się brakiem ma­
szyn do omłotów, a przecież przed 
wejściem w życie dekretu o plano· 
wym skupie zboża, wielu spośród nich 
posiadało własne maszyny• omłoto· 
we. Teraz wszystkim, jak · na komen· 
dę, maszyny „zepsuły się". 

Sołlys La~oń i koło ZSL z tej gro­
mady przechodzą nad tyni do porząd­
ku dziennego. Nie dostrzegają na te­
renie swej gromady żadnej wrogiej 
roboty. 

Przykhd tych dwóch gromad wska­
zuje dobitnie, że realizacja zobowią· 
za1i zależy o<;l umiejętn-:ij i energicz­
nej działalności sołtysqw oraz akty­
wu gromadzkiego. Sołtys Szadkow· 
ski potrafił pracę polityczną powią· 
zać z zagadnieniami gospodarczymi, 
przy czym nawiązał ścisłą współpra· 
cę z kołem ZSCh, dzięki czemu gro· 
mada Marianów jest pierwsza w gmi­
nie i powiecie. Nie potrafił tego zr.o­
bić sołtys Laso1i z Kołacina. Po pro­
stu nie chciał zadać sobie trudu. Dla­
tego w gromadzie Koh:cin rej wiodą 
kułacy oraz ich zausznicy, spychając 
ją na osla1nie miejsce na terenie gmi­
ny. • 

Dlatego też sołtys i aktyw gro· 
madzki muszą zająć zdecydowaną po· 
stawę wobec wroga i pokazać mu, że 
władza ludrp.va za czyn1 dobre ludzi 
wyna9,r<:dza, a za z!e nie omieslka 

. ukarać. S. L. 

dla których materiał opalowy sta- wa opałowego w województwie 
nowił chrust, zbierany ukradkie~ szczecińskim. Drzewo to otrzyma 
w obszarniczym lesie. Lżej było w1es poza planowanym przydzia­
tym, którzy mieli torfowiska. Przy- łem, a więc jako dodatkowy środek 
najmniej opału starczyło im na ca. opałowy. 
ły rok. Główqe nasilenie dostaw węgla 

Dopiero po wojnie chłopi zaczęli dla wsi nasląpi w czwartym kwar. 
palić węglem. Swiadczy o tym mię- tale br. W okresie tym gminne 
dzy innymi również fakt, że zmniej- spółdzielnie rozprowadzą o przeszło 
szyło się wydobycie torfu ze wzglę- 58 tys. ton węgla więcej niż w u­
du na to, że węgiel jest tanim i biegłym kwartale, a o 35 procent 
lepszym środkiem opałowym. Z tej więce} niż w tym samym okresie 
to przyczyny wielu chłopom nie ubiegłego roku. 
opłacała się przeróbka totiu. Obok stałych przyfuiałów mate-

W okresie powojennym zużycie rialów opałowych, które otrzymu~e 
węgla na ws1 wzrasta z roku na każdy chłop, państwo przeznaczyło 
rok. Ten fakt wróg klasowy pomi- dodatkowe ich ilości dla przodują­
ja milczeniem. ·A przecież każdy cych hodowców, którzy w okresie 
wie, ż~ dzisiaj chłop pali w piecu od 21 czerwca ,do 31 lipca br. oraz 
przez całą zimę, aby w mieszkaniu we wrześniu i ' październiku br. od­
było ciepło, podczas gdy przed stjlfili ~ucznik.i do punktów skupu. 
wojną rozpalano ogień dopiero wte- "l"owyzsze liczby i przytoczone 
dy, kiedy trzeba było gotować po- fakty potwierdzają prawdę, że wieś 
karm dla siebie i inwentarza. Zja- otrzymuje coraz więcej opału, 
wisko to jest bezsprzecznie przeja- znacznie więcej niż otrzymywała g0 
wem podniesienia się stopy życlo- przed wojną i latach ubiegłych. 
·wej podstawowych mas chłopskich, Zrozumiałe, że ilości węgla i innych 
osiągniętej między innymi dzięki materiałów opałowych, jakich pań­
niespotykanemu dotąd w Polsce stwo dostarcza dla wsi, nie. są tak 
rozwojowi hol}owli, któremu sprzy- wysokie, ażeby można było zuży­
jał także zwiększony przydział wę- wać :ie bez ograniczenia, bez ko­
gla.. dla wsi. Rozwój ten obrazują nieczności oszczędzania. Szczególnie 
następujące liczby: W 1946 roku w zaś należy oszczędzać węgiel z u­
Polsce · mieliśmy 2.674.122 szLuk wagi na wciąż rosnące potrzeby 
trzody chlewnej, natomiast w l:J50 rozbudowującego się w szybkim 
roku 9.928.418 sztuk. Stan pogłowia I tempie przemysłu, z uwagi na to, 
bydła rogatego w 1946 r. wynosił że w mieście można palić tylko wę-
3.910.498 sztuk, a w roku 1950 - glem, podczas gdy piece na wsi 
7.163.938 sztuk.• Zrozumiałe jest przystosowane ·są raczej do palenia 
więc, że przy tak Olbrzymim wzro- torfem i drzewem. Dlatego też wieś 
ście staitu pogłowia zwierzęcego musi w znaczniejszym stopniu wy­
zwiększyłt). się wydatnie zużycie korzystywać torf, zwiększając jego 
węgla. wydobycie. 

Plotka o ·zmniejszeniu masy to- Stosunkowo duży obszar torfo-
warowej węgla, przeznaczonego dla wisk na terenie województwa łódz. 
wsi, jest więc ordynarnym kłam- kiego stwarza możliwości uzyska­
stwem wroga klasowego, który usi- nia poważnych ilości opału. Słusz­

łuje P?dważyć , sojus~ . rob~tniczo- na. zat.em i~icjatywa gminnych spóL 
chł.opsln, rozluzmć w1ęz miasta :z:e dz1el111, ktore .w bieżącym roku po 
wsią. raz pierwszy przystąpiły do eks:-
Prawdą natomiast jest, że ,llość ploatacji torfu, musi być podtrzy­

wegla przeznaczona dla wsi stale mana i popierana. Rzecz zrozumia­
~z1:asta. Zwiększa się_ ró~i;iież Zl:l- ła, że i chłopi, posiadający torfowi_ 
zyc1e tego węgla. Rowmez wrog ska, powinni we własnym interesie 
klasowy dobrze o tym wie, tylko podnieść produkcję torfu. Trzeba 
fakt ten celowo przemilcza. Dla również wykorzystać materiat ooa­
przykładu weźmy zaopatrzenie w ło·vy, jllki można uzyskać z na­
węgiel województwa łódzkiego. W szych lasów, a więc chrust i pieńkł. 
b., roku p~zydział c;J}a wsi jest ~ 11 Pełnee wykorzystanie środków 
p1ocent. większy mz w roku ub1eg- opałowych, możliwych do uzyskania 
łym. Nie ty!k? zresztą węgla. 82 na ws~, w połączeniu z węglem, 
procent . całosc1 <;lrzev.:a opałowego przydzielanym przez państwo, za­
otrzymuJe właś~ie wieś. Ponadto spokaja1ćałkowicie potrzeby opało­
wzrosł~ wydo~yc1': to:fu. V! ub: ro- we ludności wiejskiej. Trzeba za. 
ku gmmne społdz1elnie me zaJID'J- tem zdei;&dowanie zwalczać propa­
wały się w og~le eksploatacją tego gandę wrąga klasowego, który roz­
cennego materiału opałowego. 'V ~ie\'"& kłamliwe wi,adomości 0 rze­
bież. roku zaopatrzyły one chłopów li:omym niedostatku opału, usiłując 
w ~2 trs. ton t.orfu: D~ tego trzeba ty;m „argumentami" wpływać ha_ 
dol!czyc powazną ilośc torfu, wy- mująco n!) rozwój hodowli. Propa­
produkowa~ego przez poszczegól- gandzie t.f-.1 należy przeciwstawić 
nyc~ chł~P?W· . . 1 prawdę, ze opału jest • dość, że ho-
Nie~al:zme od wym1emonych I dowl~ tr.:( ba dalej rouvijać, co Ję-

materiałow opałowych CRS „Samo- ży w interesie klasy robotniczej f 
P?moc .cl~łopska'_' w Łodzi. zakupiła 1 pracującego chłopstwa 
k1lkadz1esiat tys1ecv inetrow drz.e- w. l\IALISZ 



' 

/ 

' , 
\ 

:?9 Jlltltd~ernfka 1951 r. (Nr 282~ GtOS ROBOTNrCZ! bt?F Itr. ł 
ap 

I 

Odczyt w Qjrodku S1kolenia 
Partyjnego 

Więcej uwagi stołówkom· zakładowym 
: ""'"'""" ... "'''''"""''•1Mn1111•tttlHlttHltt11u1t"""uu11t1 111t11 1 11 111tt1t1uu11 1NtH111 1111111111tMHtłUMtUHt11•ttUftf'I 

I W Miesiącu Przyjaźni i . ' : 

W dni u 30. X. 1951 r. o godz. 17 
w lokalu Ośrodka S-zkolenia Par­
tyj nego prizy Kf„ P ZPR, ul. Trau­
gutta 1, odbędz.ie s.ię odcr.:yt n. t. 

„Wielka Rewolucja 
Październikowa - pocl':ątkiem 

· nowej ery w dziejach 
ludzkości" 

Wstęp w olny. 

Ze sklepów. PSS i MHD 
do straganu 

Nieźle powodziło się właścicie­
lom straganu na „Bazarach" 
W LADYStAWOWl ZAWADZ­
KIEMU REGINIE GAŁDYKA. 

Zaopatrywali 
się w towar w 
sldepach MHD 
i PSS, sprze­
dając f!o w stra 
ganie po pa­
skarskich ce­
nach. A, te na-
iwnych nie 
brak, speku-
lancka spółka 

z dnia na dzień zwiększała S)YO· 

je dochody. Skończyły się jednak 
dobre Interesy, gdy właścicielami 
straganu zainteresowała się Ko­
misja Specjalna. Zawadzki otrzy­
mał 6 miesięcy obozu pracy i 1.000 
zł. ~rzywny, Gałdyka 300 zł. 
grzywny. 

Powseechna Spółdzielnia Spożyw­
ców w Ładzi prowadzi 27 stołówcl~ 
oraiz 7 bu.fetó"( w fabrykach i róż-
nych instytucjach. · 
Już od dawna pod ad resem kie-

upl'Zejma. obsługa - oto najczęstsze 
b r uki przyfa."!>rycznych stołówelt. 

Jasne jest, że w rz.wiązku r. tru­
dnościami mięsnymi kierownictwo 
zakładów zbiorowego żywienia win-

Na Wid:ewie powstaje olbrzr mia lllczarnia tr;;ody cl:l1•11·11Pj. Dn lt1c zu świń 11·y­
h·orzrstyw1me będą odpadki :i;y1n10.~ciou-e ze s1ołó1t"ek i re.~tauracji. 

rownictwa tycn stołów€k wysuw.a­
ne są liczne zairzuty przez konsu­
m entów, w większości robotników. 
Zbyt mało urc-zmalN>nY jadłospis. 
antysanitarny stan pomieszczeń, n ie-

no wykazywać więcej pomysłowości 
i sta.ra11 przy ustal an iu jadłospisów 

i zwracać specjalną uwagę na od­
pow !e<lll!ie przyrząd·.mn.ie potraw . 
Dzlai zbiorowego żywienia PSS mu-

Komitety blokowe pode;muiq zobowiqzanio 
dla uczczenia rocznicy Rewolucji Październikowe; 
I Zobowiąi.ania dla uczczenia rocz- doprowadi.a.ją do należytego wyglą­

nicy Wielkiej R ewolucj·i Paździcr- du z..:ijmowąne przez siebie budynki 
niko~e.i podejmują n ie t:vlko robot- i posesje. Wczoraj przy ul. Drew ­
nicy fabryk i pracownicy instytu- nowski~j odbyło się izebranie m ie­
cji, ale . również i szerokie I'!Zes7.e szkańców bloku 30a i 26, na k tórym 
·s:poleraenstwa naszego miasta. Do dł . k b , · . 100 ..... _ 
Czynu Październikowego włączają pa. o p1~ ne zo ow.ąz:m 1e . . „~ 
się lok aitorrz.y domów, którzy poza dzm pracy przy porządkowaniu o­
godzinami swych rz.wykłych za.jęć ltolicwych terenów. 

si więc dbać o należyte cmopatrzę­
n ie swych st«Mówek w wamywa, ki­
szoruki, ow<>ce, przetwory mączne i 
mleko. Nie mogą się powt.arzać ta­
k ie eaniedbainia. jak np. w stołówće 
przy ZPB i m. Mairchlewsk iego, gdrz.ie 
mleko dostarczano rueregiuloar nie, 
raz na kllka dni. 

Na.leży również w pełni wykorzy­
stać mcżliWoiicl boclowa.nia własnej 
trzacly chlewnej, W stołówkach po­
zosta0ją -znaczne ilości odpadków 
żywnokiowych, mogące stianowić 

p;erwsrz.om:ędną karmę d la świń. Jak 
dotąd, PSS prowadzi tucz świi1 za­
ledwie tylko w .Jednej stołówce przy 
ul. Wróblcwsk !cgo, a w pozostałych 
odpadki żywnościowe sprzedawane 
są za gr osz.e roln!ko m lub po prostu 
wyrzucane na śmietnik. Temu młlr­
notrawstwu trzeba jak na0jrychli~j 

polożyc kres. . Tucz świń powinien 
'zostać 2aprowadzony pr;i:y wszyst­
ltich większych stołówkach. W ten 
sposób rz;a.klc:dy a:biorowego żywie­

n:a PSS stworzą własną baizę czę­
śc iowego q,aopatrzenia w mięso. 

c D . . . . 
~ ZISlaJ i 
E O godz. 13.30 w Zakładuh Filcowych, ul. Długosza 43, 11.0Stame ~· 

~:::_~=:=.' fJ~?:'~ !::: :.::~;„~::l<„~N:Z,,:.:k~:. : .. ·:: I 
st.tanie w ygl<>szony <>dC'Zy t pt.: „ZSRR - OST-OJA POKOJU". 

O godz. 16 w Zakłudach „Cera.mika", ul. Próchnika 5, odbę­
d'Łie s:ię odC1Zyt ne. tettl-iat: „SAMORODNA TWOR.CZOSC Alłtt• 
STYCZNA W ZSRR". 

~:=:::: O godz. 17 w P3ńshv01VYJD Ośrodku Sd<olenla. P racowników 
So<•JQlnyeh, ul. ~~.i:·aln.\ana 72. odbędzie stę WIECZOJt RA-
DZmCKIEJ P OEZJI, PlESNI l TA!llCA w wykonan·iU UC!f.e!Wli­
ków kursu. 

O godz . 18 w sali teatru „Lu tnia", ul. Piotrkowska 243, odbę­
d211e się publicrzna audyejia mu7.yczno słowna pt.: „USMIECH 'LU· 
DZl RADZIECKICH", w wykonaniu a:espolu muzyczne&o Polskie• 

~ go Radi.a. Bilety w cenie 3 zł. do nabycia w ORZZ<, Wydział Kul­
! turolno - Oświatowy. 
...................•.......•.....••......... , ..•• , ...•..•......••..•.••.••..... „ ...•....••...• „ ... , .............. „ •......•.........••.. „ •... 

Akademia ku czci 33 rocznicy .powstania Komsomołu 
Tłumnie 2.ebrała się mlO<!zież w I Zrywa się burza oklasków, 1dy 

sa li MDK na .uroczystej ako.de:mi:l, tow. Lewandows k i mówi o udrtit1.l• 
a:organizow:mej . prze-z Za1"Ząd Lódz- młod-zie:ly komsomols-kie.1 w II woj­
ki ZMP ku czci 33 ro=icy powsta - n ie światowej, gdy wspomina o bo­
n ia Komsomołu. Za stołem prezy- haterskim obrońcy Sewastopola Ka-

Wiele też do żyeozenia pozostawia d ialnym obok młodych a·ktywjstów lużnYm. Mówca z kolei wskazał na 
w licznych stołówkach s tan sani- ZMP zasiedli przedstawiciele Partii ogromne znaczenie przykładu jaki 
tamy pomieszazeń kuchennych i ja- i TPP- R. PnewodniCJZący Zarrządu czerpie na,s?..a młodlllież ZMP-owsk• 
dalni , jak równ:eż pr zewórl artyku- Łódzkiego ZMP tow. Lewandowski rz: radzieckich komsomołców, 
łów żywnościowych. wygłosił referat, w k tórym mlędrz:y Piłemówienie p~ewodniczącego 

Tymi spr a·waml winny ba rd·z·iej innymi powledzii•ał: - Żródłem ideo- ZŁ Z.MP zeb1•anA młodzież kilka­
zainteresować się rady ookładowe, wości, bojowości i sip.oistości Kom­
częsciei przeprowadzać lus tracje somolu jest k ierownictwo partii bol ­
s tolówck i na tychmiast in terwen!o- Stzewiockie .J, ltierownictwo je j wo· 
wać w r azie stwierdczenda uchybień. dzów Len ina i Stalina. Komsomol­
Dużą pom0<eą dla P SS i rad zakla- cy - mówił row. Lewandowslti -
dcnvych w usprawnien iu pracy pJZY- \.valczyli w pier wszych szeregach z 
fałlryc?.nYch stołówek powinny siu- wr ogiem w ok1·esie wojny domowej 
żyć książki zażaleń, dające be.zpo- i ·interwencyjnej, pier~si też stan.ęli 
śr.e<lni wyraz życzeniom konsume'n- I V: szer.egach ~udovro1c~ych socia­
tów i stwarzające w:vraźny obr az ~mu i komururz:mu. Nie kto m.'.1~ 
braków i bolącrzek tych placówek. Jak młody komsomolec AleksieJ 

Stachanow stał się intoj;itorem no­

krotnie przerywała gromkim.i okrzy-: 
kami na cześć Komsomołu, Zwiąq;­

ku Radzieckiego .i Generalis!rimusa 
Stalina, 

W części artystycznej akademili 
WQ:".ięły udział a:espoły świetliC<>we • 
Zakładów Mechaniczn ych im. J, 
S trzelczyka, z Gimnaiz]u\n Dzie­
wiarskiego, ze 131 Szkoły Podstawo­
wej i z XVI Państwowego Gimna• 

Regu\ować ruch pojazdów 
Skrzyżowanie ulic ZACHOD­

NIEJ i OBROŃCÓW STALIN- f 
GRADU należy niewątpliwie dll \ 
najbardziej ruchliwych w naszym 
mieście. P rzez cały dzień tworzą ' 
się tutaj istne zatory pojazdów 
mechanicznych i wozów kon.nych, 
co znac:mie utrudnia komunikację 

tramwajową i pieszą. Czy ni~ 
można by zainstalować tu sygna· 
lizatorów świetlnych lub przydzie­
lić hmltcjonariusza Kompanii Ru­
chu MO do reitulowania· ruchu pie ­
s~go i kołowego 7 

Drużyny timu.r owsl{ie polllagają 
rodzinom żołnierzy · 

wego, wyż'szego etapu wspóla:awo-
dnictwa pracy. ł . zjum i Liceum • 

• 

~~-
Marysin li otrzymał sklep 

W związku z notatką z dnia 9 
b.cn. pt, ,,Brak sldepu na Marysi· 
nie U", Prezydium Rady Narodo­
wej nt:-.i.odzi zawiadamia nas, że 
Oddział Handlu DRN-Północ wy­
znaczył już odpowiedni lolcal do za­
łożenia w nim sklepu. Będzie tu 
uruchomiony sklep spożywczy 
MHD. 

Czy jesteś członkiem 
TPP-Rl 

Biała kartka papieru - dziecięcy 
m eldunek: 

... Rada Drużyny H arcerskie.i przy 
Szkole Podstawowej w Wiewiórczy_ 
nie, pow. Łask, na v.--niosek zastqpu · 
klasy VII por:tanowiła, aby dru;:y­
na przyjęła nazwę drużyny timu­
r owskiej„. będziemy J:lOmngnć w 
pracy rodzinom żołnierzy, opieko­
wa(· się starcami i małymi dzieć­
m i... pragniemy bardzo w ten spo.,. 
hób dać wyraz swej miłości do na­
s1.ego Ludowego Wojsl;:a, które stoi 
na straży pokoju ... 
Drużyna h arcer.;;ka z Wiewiórczy. 

P O nie jest osamotniona w swej 
pracy. Na terenie całego naszego 
województwa -powst'ają tlmurow·­
skie drużyny. Powstają i pracują 
jak n a timurowców przystało. 

... W pow, wieluńskim h arcerze z 
grup timurnwsk ich pomagają r od zi. 
n om żolniet·zy przy wykopkach . Ob. 
Nowakowskiej ciężko jest zebrać z 
pola ziemn iaki · - szybko i spraw­
nie zrobiły t o h arcerskie grupy z ti ­
murowsklch drużyn. 

Jak powstała myśl założenia dru­
żyn t imurowskich? 
„ W czasie Wielkiej Wojny Ojczyź-

Fest iwal Filmów Radzieckich 

nianej drużyna pionierów r a d ziec­
kich, na czele które.i stał mały pio­
nier Timur, zorganizowała pomoc 
dla rodzin żołnierskich. Pracę ti­
mu:-owców opirnł radziecki pisnr z 
Gajd::ir w swe.i pięknej książce „Ti­
mur i jego drużyna". Znają i lub!ą 
dzieci po)!'kie tę książkę. K och ah1 
dzieci polskie nasze Ludowe Wo.i­
i-;1m. Dlugo zaslanr.wiali się harce-
1ze, jak pomóc: rodzino{ll żołnierzy 
i;tojqcych na stt·aży pokoju. Ksiąi:­

ka Gajdara pomogła - powstały 
drużyny timurowsk!e. 

... W odświętnie przybranej, wy­
pełnionej po brzegi dziećmi sali 
Szl;:oly 11-1,ctniaj w Brzezin_ach robi 
~ę ~::rt~;ro <!l<.'ha; kle<!)• zah iera ~los 
przewodniczący Rady Drużyny, Pa­
wełek Nowicki: ... „n asza drużyna 
harcerska wyrazić chce swo.ią go­
rącą miłość dla n aszego Ludowego 
Wojska, które stoi n a strnży pokoj u 
i niepodległości n aszej Ojczyzny. 
... z dniem dzisiej szym przyjmujem y 
nazwę drużyny t imurowskiej. Od 
dziś bc:dzicmy pomagać rod zinom 
żołnierskim, które pomocy potrze­
bują" . Pawełek mówi prostymi 
słowami dzi~cka o tym, że Ludowe 

1,Daleko od Moskwy'' 

Wojsko zapewnia wszystkim dzie­
ciom spokojną naukę w szkole, spo. 
kaj ną i radosną przyszłość. Okrzyk: • 
„Niech żyje nasze kochane Wojsko" 
- podchwycony przez dzieci, dłu­
go brr.mi w szkolnych murach. 
Słuchają uważnie dziecięcych wy­

pow iedzi zaproszeni na uroczysto~ć 
goście - żołnierze. 

Z kolei jeden z oficerów opow!a­
da dzieciom o powstaniu Wojska 
Polskiego, o walkach z faszystami, 
polsko-radzieckim braterstwie bro­
n i, o u zbrojeniu, jakie naród ra­
dziecki dał idącym w bój o Ludov1ą 
Ojczyznę żołnierzom polskim. 

ZENON MICHALSKI 

Rejestracja bonów 

SZATNIA BEZ SZAFEK 

Na akuuk krytycznej 
notatki, która ulcaui.la się 
to prasie, robotnicy wy­
działu gospodrirc;ego u­
zyslmli 1>omies.rcze11il' 1111 

ssatnię. Brak 11t jed11rik 
nie:będ.11ycll spr:ęttirv do 
mycia, jak riiw11ie:i; s~­
f ck na ubrania. Należało. 
by jak najrycl1Tej bo· 
lqc:ki te ustmąć. 

A.. ZIELIŃSKI 
Z.lo111 im. Rewolucji 

1905 r . 

POPRA Wlć WARUNKI 
W INTERNACIE 

lłUSZC%0W0 miASftyCh Mieszkanki internatu 

szybciej poprawić :s:~;e­
jqce u.:aru111ci. 

]. ŁJTKA 
PAiistwo·we Techni kum 

·W1ókiennicz.e 

ZAPOMNIANY 
APARAT 

W sklildach 11as;;ych 
o<l półtora ro1nt stoi nie 
u::iymmy aparat na styli. 
Wjeźpiające wozy' i 011/(1 

potrqcajq. go. Tr::eba się 
zainteresoiwć tą svrau:ą. 

Z. DROZDOWSKI 
Z3kłady im Stuelc~yka 

NA.PRAWA CEWEK 
DROŻSZA, Nfż ICH 

WARTOSC 
i. "1 PTW pr::y ulicy Daszpi-

P rei.yd'ium Ra<ly Narod<>we.j m. skicgo I uskarżają ,ęię na Zakłady nasze odd;ily 

czyn~ opóźnień dosl4w i 
uy~okich kosztów na -
prawy. 

B. BEDNAREK 
ZPB im. Sawicliiej 

BRUDY W BIURZE 

Jest :ad::iwiajqce, jak 
moina pracować w tn· 
kich brudach - pomy­
.~lałern, wychod:qc z 
biura per.rn11alr1ego na­
szego :.alda du, Szmaty, 
śmiecie. brudnf! t6adra, 
mad biurka, rui kolo 
no.la ur:ędnika, zwisa 
pajęczyna - oto w pr:fa 
bli:.1111iu obraz, który ur 
r:iałem. 

B. CZARNECK1 
ZPB im. Armii , 

Ludowej 

Łodiz1i - Wyd'Z!i·ał Handiu ko!Ilillni- z1e wanmlci higieniczne, 2 tys. ce1cek do napra· 
kuje, że rejestracja bonów tłuse.c:zo- w 1'·tórych przebywają. t<·y Zakładom Wyrobów B:fJ'Fl1JiiA 
wo - mięsnych wyda11ych na m -c Ciepła· woda do m ycia Dr:eumych, przy ulicy 
Hstopad odbywać się będzie w wycl:.ielana jest dosioU':iie Kopetnika 17, Pomijając 11'1 wyko1ic:alrii wielu 
d<niach od 29 października do 3 l i- na litry. Sale nie są o- j11% fa1rt, ie termin wy - drukarzy 11 ie figuruje na 
stopada br. włącznie. gr::eu:ane. Jakość i ilość 1.-owmfo pierwszej par- lisUtch związkowych i 

Pos!.!J.doa07.e bonów kategorii „R", posiłków w stolJwce po- tii wmówienia :nstał Mdaremnie szuka lnęia 
względnie kat. „S" na m-c listopad :oosuiwia iciele do iycze· opó.iniony o trzy miesią· w.ufania, który by po-
winni rz.arejestrować się na mięso i nia. Kierownictwo =a- ce, to w naprawę . jed- brał od nich składJ.·j, 
tłuszcze 2wierzęce w dowolnym ~wnia nas, lie stan ten nej cewki wyznac:o110 Swiadc::y Io o nieporiąd-
sklep"ie masa~k~m, tatk uspołecrznfu- ulegnie zmianie po pr:r.e- cenę 6,91 i:ł„ podcios gdy k.tJcfi w akwch rady ~-
nym jak i prywatnym, posiadają· prowadzce do nowego według cennik-a n owa T • .Zadowej. 
cym wywieszkę informującą o re- lokalu, lecz wnim to na· cc>wka koutuje 4,32 zł. ]. BA JSZCZAK 

Tysiące polskich CZ)'telników ,bar· rów swych dzieł najgłębszego oply· 
dzo wysoko cenią książkę Ażajewa rnizmu w najcięższych, najbardz i~j 
11Daleko od Moskwy", a bohaterów trudnycjt, ale nigdy nie beznadzic j­
jej kochają jak żywych, bliskich · nych warunk ach. Za film „Daleko 
przyjaciół. Ogromna popularność od Moskwy", podobnie jak poprzed­
t ej książki sprawia również, iż naj- nio za „Opowieść o prawdziwym 

(Meresjew i komisarz Worobiow). 
Poi9ki w idz nie może jednak, nieste­
ty, w pełni podziwiać gry aktorskiej 
w filmie „Daleko · od Moskwy" 
wskutek uieudanel!o dubbingu poi· 
skiego. Szkoda, . że s tudio dubbin~ 

jestracji. stąpi, należy jok rfaj. Warto by zbadać przy. ZPB i~. Stalina 
Sklepy te przy rejestraojii wyd--!-, -------------------------------...1.. 

bardziej niecierpliwie oczekiwanym , 
filmem tegorocznego Festiwalu Fil· „i2.~!ll' 
mow Radzieckich jest „Daleko od 
Moskwy". 

Barwny film „ Daleko od Mo· 
skwy" powstał w 1950 r. Opraco· 
w ania scenarius?=a na podstawie 
ksi:iżki Ażajcwa podjął się P apa wa, 
autor jednego z na jznakomitszy::h 
powojennych scenariuszy radziec­
kich „Życie dla nauki" (Pawłow) . 

Opracowanie scenariusza filmowe­
!!o wymagało selekcji zagadniet'1 za­
wartych w trzytomowej powieści 
Ażajewa i wyboru jedynie kilk u 
wątków. Paµawa oparł swój scena­
riusz o zasadnicze, najbardziej dra­
matyczne momenty budowy ruro· 
ciągu i dla zwartości scenariusz :i 
pominął na przykład tak charakte ­
rystvczną dla książki Ażajewa pro­
b lematyke małżeństwa i rodziny. 

na.ją k upon r e jestracyjny „R" -
XI-51, względnie ,,S" - XI-51. 

P onadto w szyscy pos:i:adacrz.e bo­
nów „R" i „S " n a m-c lis topad win­
ni :z.a·rejestrować je w dniach od 29 
paźdz;iernika do 3 listopada włącrz­
nie na tlusrzoze roślinne i masło w 
dowolnym sklep ie uspołecznionym 
;;pożywczym lub nabiałowym, przy 
czym wycięty zostanie odcinek nr 22 
jako rejestracyjl).y. 
Jednocrześnie posiadiacze bonów 

kat. „S'.' na m -c paźdrzliernik w in­
n i się rejestrować w dniach 29-31 
pażdrz lern!ka w dowolnym uspołe.cz­
niony~ sk lepie spożywczym lub na­
białowym, prey czym wycięty zosta­
nie odcinek nr 11 bonu pażd7.lierni.­
kowego - jako rejestracy jny. 

Posi:ad acee talonów, którzy do­
tychczas n ie zarejes trowali się w 
sklepie masarskim, względnie po-
7.ywczym lub nabiałowym, dokona­
ją tej czynności na•jpóżniej do dnia 
31 października br. 

MATERIAŁY DEKORACYJNE I dzalni zgrzebnej" . 
W DOMU KSIĄŻKI Prelegenci : inż. Stelan Neubart 1 

W związku zo zl>llża1ącą się rocznicą Zygmunt P,l.etrzak. 
Rewolucji Październikowej sklepy pa- i ,\ 
piern!cze Domu KsiąW przy ul. Piotr- DY URY PTEK 

kowskiej 49, 96 i 149 zostały zaopa trzo- Dzisiejszej nocy dyżurują nastepu.ilł· 
ce apteki: Obr. Stallnl{radu lS, Pabla• 

ne obficie w plalcaty i matel'ialy de- nlclta 218, Jaracza 32, Stalina 50, Wrćb-
koracyjne. lcwskioao 54, Kopernika 26. Plotr.kow-

Ponadto placówka Domu Ks!~tkl przy ~~a 48~7, Plac Kościelny ł, Al. i<ośclusz­
uJ. Piotrkowskiej 149 otrzymała bogaty 
wybór portretów cLołov.-ych dzlalaezy 
ruchu robotniczego. 

NARADA RAC,JONALIZATOROW 
- KOLEJARZY. 

Dziś o godz. 9 w sali Rady Miejsco­
wej ZZK, przy Dyrekcji Okrc;gowej 
Kolei Państwowych , ul Więckowskiego 

20, odbędzie się miesięczna narada ra­
cjon~liza torów. 

ODCZYT W LOKALU STOW. INŻ. 
J TF.CHNIKOW 

Dziś o godz. 19 w lokalu Slowal'zy­
szenia Inżynierów i Techników Prze­
mysłu Włókienniczego przy ul. Piotr­
kowskiej 13J) zo5tanle wygłoszony od­
czyt na temat.: „Pod5tawowe obliczenia 
technologiczne dla zgrzeblarek w prze:-

TEATRY • KINA I 
PARSTWOWY TEATR W OJ!lKA POL­
!~el:.~o ~ rodz, 19 - , .Zwvkły czlo-

TEATR POWSZECłłNY - (Od!. lt 
„Grze~znlcy bez Winy". 

Pozostałe teatry nieczynne. 

BAJKA - „Na od~ecz Carycyna" 
rodz. u, io. 

BAŁTYK - Festlw•• F'llm6w lbldzlłc• 
k ich - „Baj)Sa o rybaku t rybce" -
godz. 17, 19, tt 

GDYNIA - Pro1ram Naukowo-Oświato-
"''' Nr. 37-51, g-odz. 16, 17, 11 19 
20, 21. • ' 

' 

C MŁODA GWARDIA fdla młodzież.) 
0 usłyszymy przez radro „Dzielny Gajcd" • godz. 16, 18, !o. 

MUZA - „Muzyka I mlłorlć" , rodz. 18, 20 
P ONIEDZIAf.EK, 29 PAZDZJERNIKA Pl" "'' 7 

'\ - F'~stlwa J Filmów R•Clzlec• 
13.30 Muzyka dla wszystkich, 14.15 Au kich - „Bajka 0 rybaku I rybc•'', 

godz. 16.30, 18.30, 20.30. 

·W książce Ażajewa śled.zimy na­
rodziny, rozwój, do jrzewanie naj­
bardziej charakterystycznych ry, 
sów człowieka radzier.kie)!o w epl) ­
ce . budownictwa komunist ycznego. 
Film ukazuje racze j owe rysy w 
ukształtowanej już, ostatecznei for 
mie. Są nimi: ideowość komuni­
styczna, patrio tyzm, nierozłączn 'l 
jedność myślenia i od czuwania oso-· 
bis tego i społecznego, k omunisty-;:z· 
ny stosunek do Dracy, męstwo, wia­
ra we wła~ne siły: radość życia. 
Toteż chociaż film „D aleko od 

Moskwy" dziala odmiennie i whu­
sza inaczei, nii: hiążka - iest on 
niewątpliwie dziełem o t~ch sam,„::h 
wartościach, dzięki k tórym „Daleko' 
od Moskwy" zjeclnało sobie przy­
wią.-ianie czvtclników. 

Zakłady Przemysłu Bawełniane­
im. płk. Leona Koczaskiego w 
Łodzi, ul. Waleriana Wróblew­
skiego 39-41 podają do ogólnej 
wiadomości, iż stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Min istrów z dnia 14 grudnia 1950 
rolm , wszelkie zażalenia i odwo­
łania są załatwiane w ponie­
działki od godz. 12 do 14 przez 
dyrektora lub jego zastępcę. Jeśli 
w poniedziałek p r zy pada w da­
nym tygodniu dzień wolny od 
prac. dniem przyjęć j est naj­
bliższy dzień powsżedni tygod­
~L 009 

nlerz Rrwolucj!' ', lł .50 Klasyczne utwo godz. li, io 
J

dycja ZNP. 14.30 ,.Part'homienko - żoł. PRZEDWIOSNJE - „Aktorka", 

ry fortepianowe. 15.15 Audycja PCK dla R~8~~~D - „DwaJ pano'flll' F", fOds, 

Reżysera filmu ,,Daleko od Mo­
skwy", Stolper a, widzowie polscy 
znają-' dobrze z pootzedr>iego iei o 
dzieła, ,,Opowieść o prawdziw)·m, 
człowieku". „Daleko od ~oskwy" 
- to nowe, wartościowe ogniwo 
twórczości Stolpera, który ze spe· 
cjalnvm zamiłowaniem ukazuje pięk­
no i siłę charakt eru ludzi radziec­
kich i uczy na przykładach. bohate-

.. 
Poszukiwani pracownicy : .) 

Kuchmistrzów, kucharzy-garmażerów, 
pomocnH:ów kucharskich, kucharki, 

człowieku", Stolper został odznaczo- gowe w Lodzi, któr e może pochwa- pomocy kuchennych, pracowników 
ny Nagrodą Stalinowską. lić się tak dob:-ymi dubbingami, jak fizycznych, bufetowych, piekarzv· 

Kadocznikow w roli Kowszowa i np. „ Wiciki obywa tel" , wykon ało ~asztelników, robotników magazyno-
Ochłorkow w roli Batmanowa, Io polską wersję dżwiękową „Daleko wych i woźniców zatrudni natych-
również nasi dawni znajomi z „Opo· od Mo~kwy" niestarannie. miast PSS ł.ódi-Zachód. Zgłaszać się 
wieści o i>r awdziwym człowieku" B. O. do Działu Personalne~o. Piotrkow· 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ska 31, ~1 10 

l 

chorych, 15.30 Audycjao dla świetlic dz!e ROR!HNl!t tdla m l<Hl71d"' _ 
clęcyćh . .Nasz warsztat", 16.00 Wszech· .,Zakazane piosenki". r odz, 1', 19 
nica R::Jdjowa. „Formowanle się ustro· ROl\IA - „Oitatul wy•trzal" - r odz. 

18. 20. 
ju feudalnego„. 16 .20 Program lokalny, SO,lUSZ - Nieczynne. 
17.15 Pleśni Stanisława Monlllszkl, 17,SS· ST YLOWY - „Slub z pneszkodamt", 

roaz. u. ao , · 
Audycja słowno - muzyczna, „Współ· SWJT - „Bogata narzeczona" _ rods. 
czesne pleśn i ludowe ZSRR", 13 zo Audy 11. 20. 
cja oświatowa , 18,30 Wszechnica Radio TATRY - „Ostatni etap" - r odz tł 

li, 20. • • 
wa kurs II, „Pl,erwsza MJędzynsrodOw W•'· , _ F~•tlwal Filmów Radr.ł"· 
ka '•' . 18.50 Program lokalny, 19.30 Mut;v kich . - ,,Bajka o rybaku f rybce" 
ka 1 aktualności. 20.00 Koncert krakow rodz. 1', li, zo. 
sklej or kies try PR, 20.45 •• w~pomnre· \\Vt.OKNJARZ - Nieczynne I'! powodu remontu. 
nia robotnicze" Terf'sy FablchoweJ, WOLNOSC - Festiwal Fllmów Badzlec-
21.28 Wiadomości sportowe. 21.30 Siani kich - „Bajka o rybaku I rybce'' 
sław Moniuszko: „Halka", 23.30 Muey „,..ri:r. 16, 11. 20. 

" ZACHĘTA - „ Poaromca atamana"• 
ka na dobranoc"• I rodz, 11, zo, t 

• 

J 

, 



, 

I 

' • 
Str. 6 Gl:.OS ROBO'E.NlCzy 29 patdaJiern.ika 1951 r. cNr 282' 
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i SPORT 
Międzypaństwowe spotkanie 

w podn05zeniu ciężarów 
ZSRR - Polska odbędzie się 
DZISIAJ, w poniedziałek1 
o GODZINIE 18, w hali spor· 
towej ZS „ Włókniarz" na 
Widzewie. 

Wczoraj przybyli do Łodzi 
r·a(łzieccy 

Liga piłkarska 
W Warszawie CWKS przegrał s 

Ogniwem (Bytom) 0:1 (0:1). Zwycię­
ską bramkę strzelił Wiśniewski. Sę­
dziował Gryniewski z_ Łodzi. z11<1kolllici ciężarowcy 

Z okazji Miesiąca Pogłębienia 
Pr;:yj ;: źni Polsko - Radzieckiej", ob­
choch~onego co roku uroczyście \;.· ca­
łym kraju . Polskę odwiedzają czoło­
wi sportowcy radzieccy. Ich przy­
jazd do Polski staje sic; każdorazo­
wo największym wydarzeniem w 
naszym ruchu sportowym, a dłuż­
szy czy krótszy ich pobyt przckszh1ł­
ca sic; zawsze w spontaniczną mani­
festację przyjaźni łączącej młodzież 
polską z młodzieżą radziecką. 

która przyszła przywitać radzieckich 
zawodników w robotniczej Łodzi. 
Prawie punktualnie o godzinie 18 
przed „Grand Hotelem" zatrzymał 
się autokar, z którego wyszli długo 
oczekiwani goście. Uroczyste Pl'zy­
witanie ich nastąpiło w hallu. Ze­
brani tu już byli delegaci nas;iych zrze 
szeń sportowych, ZMP, 'I'owarzy­
stwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
oraz kadra narodowa naszych cięż­
koatletów. 

Dru:iyna piłkarska ,,Dynamo" Tbilisi. 

Przyjazdu doskonałych sportow­
ców radzieckich oczekiwano wczoraj 
w Łodzi z wielką niecierpliwością. O 
godzinie 17 przed „Grand Hotelem" 
zebrał się wielki thtm publiczności, 

W imieniu sportowców robotniczej 
Łodzi, drogich gości powitał prze­
wodniczący Łódzkiego :Komitetu 
Kulklry Fizycznej, tow. Borowski, 
wręczając im jednocześnie piękną 
wiązankę kwiatów. Kierownik eki-

fot. CAF 

l>ierwszy występ piłkarzy radżieckich py radzieckiej, Dymitry Smolin, w 
krótkich słowach podziękował za 
przyjęcie. Wśród okrzyków: „Niech 

Reprezentac1a ,zs Unia remisu.ie z „Dynamo" - żyją sportowcy radzieccy!", „Niech 
żyje tow. Stalin!" - goście udali się 
do swoi!=h pokoi. 

Pierw~y występ wicemistrrza 
ZSRR, doskonałej drużyny pilltalr­
skiej ,;Dynamo" (Tbilisi), ściągnął 
na stadion olimpijski we Wrocłaiwiu 
około a.o.ooo widzów, któmy roba­
czyli piłkę nożną w najlepszym wy­
damu. 

i.Drużyna radziecka mogła ll2.!i.mpo­
no;wać nawet najbardziej wybred­
nym znawcom piłkarstwa. Goście 
radzieccy są doskonałe wyseikoleni 
technicznie, mają wspain.Lalą k<Sndy­
cję, a ioh pod.mia są wec~jne. 

Dobra kondycja piłkamy „byna­
mo" uwi~ła się speojane w o­
staitnlich 2() minutach grr:y, kiedy 
mnęczem szybką grą pi~axze Um 
nie potrafili już, nawet pmy sz.ajo­
nej ambioji, sprostać swoim srlYb­
k4TTl i doskonale opanowanym teoh­
niozmie radzieckim kolegom. 

Unia zagrała doskonale, a niekt6-
rzy,1jak Tim, Przecherlta czy Kubic­
ki, zagrail.i swoje nadl~e mecrzJe w 
życiu. BaTdzo dobrze grała obrona 
w skład2Ji.e Bairityla, Filiarnek Oll'<l!l nie-
100.wodny taik:tyk i doskonały tech­
nrlik Cebuła. Nieco słabiej mgriał Cie­
ślill:, który był dokładnie pilnowa­
ny prz;ez pomoc gości. 

Do przerwy gra toCtLyła się I>XZY 
:imiennej timewadzc, a niektóre wy­
pady ataltu Unii były bardzo nie-
bez.pieczne. „ 

Najlepszym bodaj graczem druży­
ny radzieckiej był pomocnik Anta­
drze, zdobywca bramki. Imponował 
on wspaniałą kondycją, nienaganną 
techniką i ogromną praww.itośc:ią. 

• 

Bard.w dobnze grał róWillież szybki meczu !Zupełnie wyczerpało drużynę W skład ekipy ciężarowców ra-
i 0wu:ollny Fodr.ia oraz Gogoberidze, polską. dzieckich wchodzi 15 osób, w tym 
jeden z na.j•lepszych graczy drużyny Na 4 minuty przed końcem mec:zu lCJ zawodników. Większość z nich 
rad2'Jieckieij. niezmordowany Anta-dze celnym nosi w klapach marynarek zaszczyt-
Pierwszą bramkę zdobyli Polacy. st~łem z bli.<;kiej odległości zmu- ne odznaki mistrzów sportu. Rekor­

l'o szybkied ak"'Cdi całego napadu s.ił Szymkowi·aka do kapitulacji. W dzistę świa_ta, Grzegorza Nowaka, 
Gracz wy~wii.ł piłkę do CieśLika, ostatnich minutach piłkaiv.e ra- oto~yłq od razu moc młodzieży, któ­
który si-J.nym, rz:ask:·al!mjącym strza- dzieccy uzyskali już rzdecydowaną ra nie odstępowała go ani na krok, 
łem iPod popraeczkę !Z odległości ok. \przewage, ale dobra gra Szymko- dopóki winda, nie zawiozła go na 
30 m. strae·Mł ?łie do obrony. wiaka w bramce oraz obydwu o- . drugie piętro do przeznaczonego 

Zawodnicy radzieccy n.ie załamali brmiców i Cebuli w pomocy przy· dlań pokoju. ... 
sd~ uwatą b.ram~ i narr::moili jeszcrre I czyniła się do utrrz.ymania rc·miso- Natychmiast po rozlokowaniu, go-
wi1ękse.e tempo, które pod k4łniec wego wynliku, ścic poprosili o wagę. Po skontrolo-

waniu wagi (co jest pierwszą znsa-

Marsze Jesienne trwają 
W Łodzi w dalszym ciągu odby-1 czyć, że studenci zradiofonizowali 

wały się wczoraj Marsze Jesienne.

1 

start i metę oraz zorganizowali zdo­
Ogółem w marszach wzięło wczoraj bywanie norm na odznakę SPO w 
udział 4.979 osób, z których ukończy- rzutach i skokach. 
ło.je 4.903, w tym 1754 kobiety. „Włókniarz" wystawił wczoraj do 

Najlepiej marsze przeprowadziły marszów 2.057 osób, w tym 806 ko­
dwa zrzeszenia: Stal i AZS. Zrze- biet. Normy na odznakę SPO zdo­
szenie Stal wystawiło 385 osób (w było 2.016 osób, w tym ...782 kobiety. 
tym 95 kobiet). Normy na odznakę Jak do tej pory, najsłabszymi wy­
SPO zdobyły 362 osoby. Na czele nikami w marszach legitymują się 
załogi Łódzkiej Fabryki Maszyn ma- trzy zrzeszenia: Unia, Spójnia i 
szerowały dwie sportowe brygady, a Ogniwo. 
na czele pracownik:ów Zakladów 
Mechanicznych im. Strzelczyka ma­
szerował przewodniczący rady za­
kładowej, ob. Racz:yńskl. 

AZS wystawił wczoraj do mar­
szów 1979 osób. Marsze uko1iczyli 
w&zyscy, a normy na odznakę SPO 
zdobyło 1941 osób, w tym 791 kobiet. 
Razem z akademikami maszerowali 
wczoraj profesorowie. T!'zeba zazna-

Spotkania o wejście 
do I , ligi piłkarskiej 

W Krakowie miejscowy OWKS 
zwyciężył „Górnika" (Wa1brzycl1) 
2:1 (2:1). Bramki dla drużyny kra­
kowskiej zdobył Durniok (obie z rzu­
tów karnych). Dla „Górnika" b ram­
kę strzelił Ignaczak. 

dą każdego atlety i boksera przed 
oczekującym go spotkaniem), goście 
udali się na kolację i na zasłużony 
odpoczynek. 

Co do d~isiejszego meczu w pod­
nQS'leniu ciężarów pomię~y repre­
zentacją ZSRR i Polski, który odbę­
dziie się w hali „Włókniawa" , o go­
dzinie 18, kierownik ekipy radziec­
kiej Dymitry Smolin oświadczył: 

„Sawieccy ciężkoatleci po ra:: 
pierwszy występują w Polsce. Mamy 
nadzieję, że to pierwsze spot1ca11ie 
z polskimi sporiowcami, które odbę. 
clzie się w Łod::i, będzie barclzo i11. 
teresujqc._ ". 

Tego samego zdania są niewątpli­
wie wszyscy. Wszyscy ciekawi jeste­
śmy klasy zawodników radziccltich, 
których zv11ycięstwa i rekordy wpro-
wadtały nas już niejednokrotnie w 
podziw. 

Zapewne niejeden 7. czytelników 
będzie ciekawy, w jakim składzie 
przyjechali ciężarowcy radzieccy. 

Unia mistrzem Polski w szczypiorniaku żeńskim * * "' 
Stołeczna Gwardia przcgrnla z 

W wadze koguciej wystąpi nsłu­
żon:v mistrz sportu, R. Roman, z 7a­
wodu rzeźbial'Z, lat 28. 

Rewanżowy mecz w szczypiornia- wianki śmiało atakowały bramkę 

W wadze piórkowej - mistrz 
sportu, R. Czimiszkian, akademicki 
mistrz świata i mistrz ZSRR, ,stu­
cleut, lat 21. ku żeńskim, rozegi,-any w Łodzi po- Unii. 

W wadze lekkiej goście przywieźli 
dwóch zawodników: zasłużonego mi­
strza. sportu, Łopa.ti11a (z zawodu ofi­
cer, lat 34) i mistrza. sportu, Luba.· 
wina. (z zawodu technik, lat 32), 

W wadze średniej wystąpi~ - za­
służony mistrz sportu, M. żgenti (z 
zawodu te-0hnik, lat 37) i mistrz 
sportu oraz rekordzista. świata, J. 
Duganow (student, łat 30). 

W wadze półcięźkiej - mistrz 
sportµ, M. Mirkułow (marynarz, lat 
23) i mistrz sportu, W. Cholin (stu­
dent, lat 26). 

* . * 
„Budowlani" (Choxzów) pokonali 

na własnym boisku Gwardię (Szcze­
cin) 1:0 (0:0). Bramkę zdobył Janu­
szek w 61 minucie gry. • 

* * • 
W Radlinie miejscowy „Górnik" 

pokonał „Kolejarza" (Poznań) 3:1 
(1:1). Bramki dla zwycięzców zdoby­
li: Kurzeja, Szleger i Sobek. Dla „Ko­
lejarza" - Anioła. 

Tabela ligowa 
Gwardia. (K1·a.ków) 20 29 
„Górnik" (Radlin) 21 27 
„Budowla.ni" (CJaorzów) 20 25 
CWKS (Warszawa) 20 25 

W wadze lekkociężkiej wystąpi Ogniwo (Kraków) 21 23 

41:1S 
38:27 
32:19 
34:28 
31:30 
43:31 
31:25 
32:36 
21:29 
28:36 
16:26 
14:61 

zasłużony mistrz sportu, rekordzista Unia (Chorzów) 20 22 
świata, wielokrotny mistrz ZSRR, G. „Kolejarz" (W-wa) 20 21 
Nowak (technik, lat 31). „Kolejarz" (Poznań) 21 21 

. . . . . . „Włókniarz" (Łóclź) 21 18 
W wadze c1ęzk1eJ wystąpi mistrz Włókniarz" (Kraków) 21! 15 

sportu, akademicki mistrz świata - Ogniwo (Bytom) 21 15 
Miedwiediew (student, lat 23). I Gwardia. (Szczecin) 21 5 

„ Włókniarz" -Ogni'Yo· (Kraków) 1: O (0:0) 
Po wczorajszym zwycięstwie nad 

Ogniwem, „Włókniarz" zapewnił so 
bie miejsce w naszej najwyższej 
klasie państwowej. 

Mecz odbył się przy pięknej je­
siennej pogodzie. Łodzianie wybrali 
boisko pod słońce i wiatr. 

W pierwszej połowie meczu uwi­
doczniła się lekka przewaga gości, 
w drugiej więcej z gry mieli łod7.ia­
nie. 

U łodzian na najlepszą notę za­
służyli wczoraj: bramkarz Szczu­
rzyński oraz pomocnik Wapiennik. 
Hogendorf dużo przysporzył pracy 
formacjom obronnym Ogniwa. Paces 
na ogół zadowolił: dużo strzelał i 
był bardzo ruchliwym napastnikiem. 
stusio w pomocy winien wyzbyć się 
ostre.i gry, wówczas stanie się peł­
nowartościowym piłkarzem. 
Zupełnie niezrozumiałym staje się 

fa1ct zrezygnowania po przerwie z 
usług Rakowieckiego. Był on rów­
norzędnym partnerem Włodarczyka. 

Należało r aczej zrezygnować z !'.fY 
Różyckiego, który był oajsłabszym 

nn boisku 
U gości dobr ze zaprczentowal się 

bramkarz Pa:ior, który nie ponosi 

TUL-Stal 4:3 
W Poznoniu ocl!J.··Jo się międzynnro­

do\\.·e spotkanie piłkarskie między 
rep;·ezcntacjq robotniczą Finlandii 
(TUL) a reprezentacją ZS Stal. Mecz 
znko11czyl się zasłużonym zwycię­
stwem drużyny fińskiej 4:3 i2:2). 

winy za przepuszczony strzał Ho· 
gendorfa. Para obrońców Gędłek, 
Glimas dawała sobie łatwo radę z: 
napastnikami „Włókniarza". Pomoc 
przeciętna, stosunkowo najlepszy był 
Kaszuba. W ataku podobał s!ę Pa• 
włowski. Groźnym był Bobula. * 
Zwycięską bramkę dla łodzian zdo· 
był Hogendorf w 31 min. po przer~ 
wie. 

' Sliwa mistrzem Polski 
w szachach 

W przedostatniej rundzie mi-
strrzostw szachowych Polski został 
już wyłoniony rzwycięz.ca . Tytuł mi­
stm:a Polski w szachach na rok 1951 
zdo'qył Śliwa z Krakowa. 

' 

między Unią a Ogniwem z Krako- W polu gra była równorzędna 

„Budowlanymi" (Gdańsk) 1 :3 (0:2). 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: Ko­
kot 'II - 2 i Wolański - 1. Dla 
Gwardii Olszewski z karnego. 

wa, zakończył się, jak było do prze- przez cały czas spotkania. 
widzenia, zwycięst\vem Unii (3:2), Punkty dla łodzianek zdobyły Za- * "' * 
która w ten sposób zdobyła zaszczyt- krzewska 1 _ 2 oraz Wróbel _ 1. W tabeli spotkań o wejście do I 

„Włókniarz" wvgroł tróimecz \ekkoatletvcznv 
ńy tytuł mish'za Polski. Wprawdzie Bramki dla Ogniwa padły ze strza- ligi piłkarskiej prowadzą „Budowla- W dniu wczorajszym, spotkanie~ („Włókniarz") 52.4. 1500 m Pastusiak 
łodzianki nie zachwyciły grą, nie- łów Drozdowskiej oraz Gażyńskiej. ni" (Gdańsk) 8 pkt„ stGstmek bra- towar7.yskim pomiędzy drużynami („Włókniarz") 4,22,4, 4xl00 m: Unia p 
mnief"jednak na wygraną zasłu~yły. mek 12:7, przed Gwardią 6 pkt„ sto- Unii, Włókniarza· i Ogniwa, zakoń- 46,l, skok \V dal: Cywiński (Ogniwo) rzed hillm tygodninmi ::ostał ustala. 

Uni<i' wyszła na boisko pewna Zawody prowadził dobrze ob. Ra- sunek bramek 13:9, OWKS (Kraków) czony został w Łodzi sezon lekko- 6.45, skok wzwyż: Cywiński (Ogni- ny nowy rekord u locie na 1000 Tan, · 
swego'-z\,;ycięstwa i to było niewąt- czyński z Łodzi. 6 pkt., stosunek pramek 6:9 i „Gór- atletyczny. wo) 1.70, trójslcok: Giżelewski itlaria Drygo - mf!jster jednej :. mos. 
pllwie · przy.czyną niskiego stosunko- Mistrz Polski-Unia wystąpiła w n'ikiem" (Wałbrzych) O pkt„ stosunek W ogólnej punktacji zwycięstwo („Włókniarz") 13,29, tyczka: Amkie- JtiewsTdch l<ibryk, lotnik sportvu;y, 
wo wyniku cyfrowego. Dobrze tym następującym składzie: Wonsowa, bramek 4:10. odniosła sekcja Włókniarza zdo- jew (Ogniwo) 3.00, kula: Klepacz przeleciała 100(1._J„„, ze średnia 5zl'i1 koś. 
razem .· obstawiona Zakrzewska nie Skrodzka, Orłowska, Solarz, Za- 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 bywając 95 punktów prcz.ed Unią - (Unia) 11,21, dysk: Maciaszczyk cią 236 Iem. iw god=inę. Czas .osit!g11ięty 
mogla· strzelać tak często jak to krzewska I, Zakrzewska II, śre- CZY 85 pkt. i Ogniwem - 71 pkt. Dobre („Włókniarz") 31,82, oszczep: Garn- prze: nią p;::;ewyższa dotychc::asowy re. 
miało miejsce w Krakowie. niawska, Lelek i Wróbel. ł wyniki osiągnięto w skokach oraz w carczyk (Unia) .48,33. kord szybl;o.ici na samolotach danej ka. 

O
W . . Przeciwiełństwieddod.pnii-;-- Btezpośredniło ~. zawohd.ach, ob. zdobyfes' biegac~k~at20h0~400m. Juniorzy: 60 m Graczyk (,,Wlók- teg~arii:cl'ęciu· 1""ar1'a D1·)·„"o pr-.y sa1no. 
gmw.o zagra o na spo ziewarue Fes en wręczy Unn puc ar prze- Wym i ee mczne: . " . ~ J „ ,„ -

dobrze. Nie mając nic do strace'1ia, I chodni w imieniu sekcji siatkówki, 5 p Q? 100 m Jania (Unia) 11,9, 200 m Ja-1 marz ) 8,1, 100 m Diehl („Włók- locie. 
a · wsz:ys~ko do zysk_ania - krako- koszykówki i szczypiorniaka GKKF. nia (Unia) 23,8, 400 m Puchowski niarz") 2.50,1. I fot. CAF 

n-ru1-111-1111 .... 1111-1111-1m-1111-1111-11n_n_1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111~1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111• 

Na 'placu poczęły się gromadzić grupy robotnic i robotników. 25. powinna wyglądać.„ Poznański nie dotrzymał umowy wcale nie 
Podnieeeni, gestykulowali i krzyczeli: &IO# COll011C'lll dlatego, że jak twierdzi kieszeń go świerzbi... To wykręt ... Na. 

- Tutaj! Bielnik zbiera się tutaj„. Co takiego? Fabrykant odmó- RYK~o· rtl prawdę, to on chciał i mógł nam wypłacić strajkowe i byłby je 
wił.„ Czego odmówił? „. Zaraz usłyszymy.„ ;·i \. •:::BA wypłacił, gdyby to był tylko okup i gdyby mu to zagwarantowało, 

- Zostań pan i odwołaj.„ Nie puszczę pana! Mały inspektor za- że więcej ni~ będziemy się burzyć„. Ale tu wyglądało ostatnio na 
grodził drogę Pozna~emu. to, że proletariat zrozumiał swoją siłę i zaczął za pomocą strajków 

....,.. :A :idź pan„. Chce pan, żeby i mnie i pana ten„. motłoch roz- Krzyk oburzenia przerwał słowa robotnika. Ten zaczekał, aż dawać wyraz swemu niezadowoleniu z porządków, jakby to po-
szarpal? .„ Jutro rozpuszczę tę całą bandę na cztery wiatry„. wiedzieć: państwowych. A to _już godzi1o nie tylko w kieszeń fa. 

hałas przebrzmi, po czym mówił dalej: 
- Poznański odepchnął inspektora tak silnie. że temu aż czapka br;ykanta, lecz i w rządy, które umożliwiają wyzyskiwanie nas, ro-

- Wszyscy wiemy, że taki punkt był wpisany ckl nowej urno. b . k h d 
zleciała z głowy i z teczki posypały się papiery. Inspektor zaczał otników, przez kapitały takich oto Pozna~s ·ie „. a każ e nasze 

wy i· fabrykant Poznański przyrzekł wtedy l!i.aszej delegacj.i, iż · 1 · · k b · · 
je . zbierać, mrucząc pod nosem: wystąpienie za ewaJą strugami nvi ro otmczeJ ... 

wszystkie owe punkty, a zatem i ten także, będą skrupulatme do- ł kr - • 
- _A-a! C9 ·mi to wszystko.„ - Nie słuchajcie go, robotnicy - stara się prze zyczec mow. 
Skądś wpadł na luQ.zi Grudzień , znany wśród robotników biel- trzymane„. A teraz wycofuje się z tego i nie tylko zrywa umowę, cę Grudzie1."i. - To bandyta! On przeciw carowi gada! 

nika endek. lecz postępuje wobec nas niegodziwie. Musimy potępić takie po. - Milcz, chuliganie.„ szpiclu ty jeden - sarkano na niego. 

- Bracia! Do p~acy, robotnicy, robotnicę! Nieodpowiedzialne!rO stępowanie fabrykanta! ' - Dlatego - ciągnął dalej stary robociarz chcę wam tu 
elementu słuchacie! Robotnicy znów zaczęli wykrzykiwać. Słychać było: przedstawić konkretną propozycję: fabrykanta ostatecznie zdema• 

· · . · C - Precz z Poznańskim! „. Wyrzucić go z fabryki!... Dawać go!.„ k ' · k d 1 
- A ty skad taki odpowiedzialn. y -. od_powie.dzian_o mu. - o s owac 1. na ~a protestu przyłączyć się o reszty pro etariatu 

r Id' ·i · Grudzień wołał: ł'd ki .„ d k zą.' naganiacz się znalazł. Do maJstrow się zap1sałes? z, p1 nuJ o z ego, to znaczy przystąpi" o straj ·u„. 
swego! · - Łże, jak stary pies„. Nie słuchajcie go, bracia.„ To stary Wiece na terenie różnych działów zakładów trwały do późna. 

. _ Wasze błagorodje! Panie inspektorze! Powiedźcie im.. . prowokator.„ - Były burzliwe, dochodziło niemal do starć, które zażegnano za po. 
" ~ Uspokój się, durniu.„ - rzekł do Grudnia półgłosem inspek- - Sam jesteś prowokatorem, jeżeli śmiesz tak mówić - obu- mocą utworzenia komisji międzypartyjnej. Dopiero, gdy komisja 

toł, p<> cżym nacisnął czapkę na czoło i boczkiem zaczął się wyco- rzył się stary robotnik. - Mnie tu wszyscy znają, od małego dziec_ .udała się na narady i pertraktacje z dyrekcją fabryczną, robotnicy 
ka na Poznańskich pracuję, znam ich dobrze„. I wy ich znacie.„ rozes r s· s 1 łi · pod ' w· k · · ·1 ł · d · fy\vać. . p . , 

1 
z 1. 1.ę po a ac 1. worzu. 1.ę szosc posita a się: ro zmy, 

,.... ·A jeszcze pan!„. urzędnik!.„ E>obra, tak zanotujem~-·· A co do prawdy - nie sam rozmawiałem z oznanskim, a e przy dowiedziawszy się o strajku, przynosiły do fabryki obiad. 

· _Na co czekasz? - skoceył na Grudnia jego kompan. - Roz- świadkach. Niech inni deleVci powiedzą, czy to, co· tt! oświadczy. W pakowni, gdzie zebrali się robotnicy z bielnika i sortowni, 

ganiaj zbiorowisko.„ • łem, nie jest prawdą. śpiewano. Strajkujący siedzieli lub leżeli na pakach, nucąc półgło• 

.: - sam rozganiaj.„ Ja już próbowałem.„ - Wierzymy dziadkowi!.„ Dziadek nie skłamie, znamy go!„. sem: 
ńo tłumu przemówił Rydliński: Przed tłum wystąpił młody delegat: Krew naszą długo leją katy, 
- Obywatele robotnicy! Chcę wam wytłumaczyć, dlaczegośmy - Ja mogę potwierdzić: to prawda, że Poznański cofnął straj· Wciąż płyną ludu gorzkie łzy. 

was tu zebrali.„ A to z tej racji, że musimy wam powiedzieć o po. kowe.. · • Nadejdzie jednak dzień zapłaty, 
stępowaniu fabrykanta, pana Poznańskiego„. Otóż na jego zarzą- Rydliński wyczekał, aż na placu nieco się uspokoiło znów Sędziami wówczas będziem my, 

dzenie cofnięto daną nam obietnicę, że za czas ostutmch strajkó'". zabrał głos: e Sędziami wówczas będziem my! 
otrzymamy normalne wynagrodz.enie„. - A teraz powiem wam jeszcze, jak ta sprawa, według mnie, (D. c.. n.) 
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